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„NOWEGO d z ;e n k ik a “

u k a że  s ię  w  z n a c z n ie  z w ię k s z o n e j 
o b ję to ś c i i p o d w ó jn y m  n a k ła d z ie

dnia 4*|o kwietnia b. r.
i z a w ie r a ć  b ę d z ie  o p r ó c z  s z e r e g u  p ra c  n a jw y ­
b itn ie js z y c h  s ił p u b lic y s ty c z n y c h  i l ite ra c k ic h

zwiększeny dział inseratowy
Z a m ó w ie n ia  d o  d z ia łu  in ser. p r z y jm u je  od  d n ia  d z is ie js z e g o

A dm inistracja  „ N o w e g o  D zie rn fK a ", K raków , 
ulica O rzeszk ow ej L. 7- —  Te le fo n  279.

K raków , 22 m arca |
W  najbliższych dniach przystąpią w ładze  | 

podatkow e dó w ym iarów  podatku obrotowego  
za rok 1027. Pom im o zgodnego uznania pr^ez 
w szystk ie  m iaroda jne  czynniki, w łącza jąc  w  
nie rów n ież sfery  rządow e, że ustaw a o p o -  
daLn.u p rzem ysłow ym  w  cbecnem  swem  
brzm ien ili jest pow ażną przeszkodą rozw oju  
gospodarczego, nie nastąpiła jedn ak  dotych­
czas re fo rm a . tego podatku, choćby w  drodze  
obniżenia nadm iern ie w ysok ich  jego . sitawek. 
Rząd zasł m ia ł się b rak iem  pełnom ocnictw  w  
k ierunku  takie j re form y i pozostaw ił tę sp ra ­
w ę  do rozstrzygnięcia now em u Se jm ow i. O b e ­
cnie już  zauóźno jest podnosić rekrym inac je  
x  tego pow odu, gdyż najbliższe w y m ia ry  o d ­
być się m uszą na podsitiawi© dotychczasowego  
brzm ien ia ustaw y. I  w  tych granicach jednak  
m ogą w ładzy podatkow e dużo zrobić. M ogą  
one z jedn©i strony przez w ysok ie  w y m ia ry  
jeszcze b a rd z ie j utrudnić sferom  b an d lo w v m  
i  rzemieśLniczvm ich ciężką w alkę  o byt, m o­
gą  rów n ież z  d rug ie j strony przez zachow anie  
u m iaru  i uw zględn ian ie  objektyw ńych  in fo r- 
m acy j o ogó lnym  stanie gospodarczym  k ra ju  
w  roku uh leg lym  ulżyć nieco tym  sferom  w  
d źw igan iu  tego o lbrzym iego  ciężaru, jak i na 
p le  w łoży ła  ustaw a o podatku przem ysłow ym .

Taki©mć ob jek tyw nem i a pochodznceml nie 
w ąlp lłw k* z n iepodejrzanej strony in fo rm acja ­
m i m ogą być choćby m iesięczne sprawozdania  
B in k u  Gospodarstw a K ra jow ego , które od sz© 
regu m iesięcy stw ierdza ją  pow ażne zm niejszę  
n!e się zbytu w  bardzo w ie lu  dziedzinach han  
dlu, drożyznę kredytów, wzrost liczby prote­
stów Wcksl -wcch i ' ''zn a k i, dowodzące, że 
sptc ja lu lo  w h an d lu  rok 1927 był raczej goi -

szy  a n ie  le p s zy  n iż  ro k  p op rzed n i. P r z y  ca łe j 

s w e j rze czo w o śc i sp ra w ozd a n ia  B. G. K . nace 
ch o w a n e  są jedn ak  —  rze cz  z ro zu m ia ła  —  p e ­
w n y m  o p ty m izm e m , k tó r y  w sza k że  zaw sze  c e ­
ch u je  p u b lik a c je  u rzed ow e. G d yb y  w ła d ze  p o ­
d a tk o w e  ch c ia ły  tak że  z  in n ych  źród e ł za c ze r ­
pnąć in fo rm a e v j o s ian ie  gosp od a rczym  p o ­
s zczegó ln ych  ster za w o d o w y c h  w  roku  -u b ie­
g łym . to n ie w ą tp liw ie  b y łv b v  One m n ie j p o ­
ch opn e  do  p o d w y żs za n ia  w y m ia ró w . W o g ó le  
p ra gn ąć  b y  n a leża ło , b y  w ład ze  p o d a tk o w e  
w  w ię k s z e j m ie r z e  u w z g lę d n ia ły  stan ek o n o ­
m ic z n y  k ra ju , p os łu gu jąc  się p rz y te m  d an em i 
z.b ieranem i o b ecn ie  ju ż  p rz e z  n a jro zm a its ze  
u rzęd y  s ta tystyczn e. k tó re  p rzec ie ż  c o n a jm a ie j 
w  r ó w n e j m ierz©  zas łu gu ją  na w ia r ę  lak... 

sk a rb ow e  bum a in fo rm a c y jn e .
P o w in n y  w ię c  w ła d ze  w y m ia ro w e  z dużą do  

zą k ry ty c y z m u  ocen iać  in fo rm a c je , zb ie ra n e  
za ró w n o  p rz e z  sw o ich  m ężó w  zau fa n ia  iak  i 
p rz e z  te ś w ie żo  zo rg a n izo w a n e  Skarbow e b iu ­
ra in fo rm a c y jn e . W s za k  n ie  m ó w ią c  ip ż  o  
m o ż liw o ś c i u m yś ln ego  s zkodzen ia  ro s z e z e g ó l-  
n v m  p od a tn ik om  p rzez  tych  „m ężó w  za u fa ­
n ia " . lic z v ć  sie n a le ży  za w sze  z  m o ż liw o ś c ią  
p o m y łek . P o m y łk i  tak ie  p r z y  sp orząd zan iu  od 
p is  ó w  z k s ią g  h a n d lo w y ch  p rzed s ieb io r  itw  p ry  
w a ln y c h  ora z  w  ro zm a ity ch  u rzędach , nastę­
p n ie  p r z y  p rze lic za n iu  itd . z ła tw ośc ią  zd a rzyć  
się m ogą  i fa k ty c z n ie  się zd a rza  ja . P od a tn ik  
n ie  jest zaś w  stan ie  p o m y łek  tych  w y ja śn ię , 
g d y ż  p rz - ’ podatku  p rz e m y s ło w y m  w ła d za  nie 
żąda od p o d a tr ik ó w  p rzed  w y m ia re m  w y ja -  
śn>Wi. iak  In nbow inznnn icst e zy in ć  p r z v  p o ­
datku d o ilio d o w vn > . R ó w n ie ż  do b iedn ych  kon 
k ln z v i  p ro w a d z ić  mus? o b lic z a n i3 ob ro tó w  P o ­
s zczegó ln ych  k u p ców  nu p od s ta w ie  ty lk o  ilo -

Abonenci telefonów 
w Krakowie czytać!

Dnię- 23 m arca  o  g o d z in ie  22-gjiej nastąp» 

p rze łą c zen ie  c en tra li a u tom a tów  te le fo n ic z ­

n y ch  na n o w e  a p a ra ty  i  n ow ą  cen tra lę . A b o ­

nenci zechcą  w e  w ła s n y m  in teres ie  o  g o d z in ie  

2 2 -g ie j o lw o r z y ć  p r z y  p lo m b ie  karton ik, za w ie  

szon y  na d ru tach  łą czących  s ta ry  apara t z  no  

w y m , o ra z  w  m yś l za w a rty c h  tam  w sk a zó w ek  

p rzec ią ć  3 d ru ty  p o zo s ta w ia ją c  je d en  dru t w o l ­

no, skręc ić  d w a  go łe  d ru tv  w  s porób  u w id o ­

c zn io n y  na rysu n ku  w e w n ą tr z  karton ika . K a r ­

tę po  p rzec ię c iu  p o zo s ta w ić  na d ru tach . R o z ­

c iąć  następn ie  p lom b ę  na w id e łk a ch  aparatu .

K io  p rze łą c zen ia  n ie  w y k o n a  będzi©  o d c ię ty  

od  cen tra li m oże n a w e t na k ilk a  dn i. 799

A AA A A A A A A A A A A A A A A
ści w y s ła n ego  to w a ru  i  przeciętnych jego  c*n. 
Z n an ą  w sza k  jes t rzeczą , że  zw łaszcza w  osta­
tn ich  m ies ią cach  u. r., g d y  na rynku p ie n ię ż ­
n ym  n astąp iła  n ie sp o d z iew a n ie  ciasnota, kupcy  
chcąc za  w s ze lk ą  cenę u zysk ać  gotówkę lub  
p o w ię k s zy ć  zb y t, s p rzed a w a li to v  ary  nietylko  
p o n iż e j cen p rzec ię tn ych , a le  i częstokroć pooJ 
ż e j c e n y  w ła sn ego  kosztu .

C zęsto  się też zd arza , że  w ła d za  w y m ia ró w *  
o p ie ra  w y m ia r  na zap iskach  co d o  ilości spro-> 
w a d zo n ych  p rz e z  k u p ra  w  d a n y m  okresie caa-'

! su to w a ró w . O c zv w iś c ie  m a te r ja ł ten m oże  
i m ie ć  zn a czen ie  ty lk o  in fo rm a c y jn e , gdyż poda  
i le k  w y m ie r z a  się n ie  od zakonów  leoz od  

sp rzedaży . B io rąc  jed n a k  ilość zakupionego  
to w a ru  ja k o  w k a żn ik  dla oceny wysokości uzy  
sk an ego  p r z e z  k u p ców  ob ro tu  liczyć się p ow in  
n y  w ła d ze  w y m ia ro w e  specjaln ie obecnie % 
tern, że  p rzed  zrealizow an iem  pożyczki ameryj 
k a ń sk ie j k u p cy  nasi zaopatryw ał* sw e sk ład y  
w  duż© zap asy , licząc się ze znaczną p o p ia w ą  
zb y tu  d z ięk i w p ły w o w i pożyczki am erykań ­
sk ie j. Jak  w ia d o m o  jednak, zam iast wzwozo-n 
n e j p łyn n ośc i na ryn k u  pieniężnym  nastąpiło  
p o  p o ży c zce  n ie z w y k łe  je g o  skurczenie, tak, Hi 
w  r e zu lta c ie  z  kon cern  roku rem anenty mwa«- 
row e kupców  są znacznie w yższe n iż z  końcem  
roku 1926, który stał pod  znakiem  stałej po* 
p raw y  kon junktury.

Także znaczenie, jakie przyw iązu ją  w ła d z *  
wymiarowe do informacyj o  przesłanych prócz  
kupców kwotach pieniężnych, b y w a  często  
przesadne, gdyż niejednokrotnie k w oty  te prze  
znaczone były nie na zapłatę św ieżo  zakupio­
nych towarów, lecz na wyrównanie zobow ią ­
zań, ciągnących sie u nas —  jak to jest n o ło ry -  
cznem —  od kilku lat.

Specjalnie co do wymiarów podatku obroto­
wego za rok ubiegły da się kupcom dotkliw ie  
odczuć błąd ustawy, fiolegajacy na tern, że  dla 
wymiaru podatku miarodajnym jest tylko fakt 
sprzedaży, a nie wpływu gotówki za sprzedane  
to w a ry . Jak wiadomo bowiem, w  roku ubie­
głym rozpowszechnił się u nas system sprzeda 
ż y  na. raty, który n iety lko  oddalił moment uzy  
skama gotówki, lecz .także często pwwttoOWkł
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ca łk o w ita  utrato pretensji, k tó re  się o k a z a ły  nie 
ś c ią ga Ine. A p rzec ie ż  i od tych  e fe k ty w n y c h  
stra t musi się obecn ie  p łac ić  ró w n ie ż  podatek  
o b r o to w y ! W ia d z e  w y m ia ro w e  nie m ogą o c z y ­
w iś c ie  zm .en ić u s taw y , jedn akże  k ieru jąc się 
poczuciem  sp ra w ied liw o śc i i duchem o b y w a te l­
skim  m ogą do p ew n ego  stopnia u w zg lęd n ić  po 
dobn e s tra ty .

Jeśli u w zg lęd n im y, że  sam ty lk o  podatek  prze 
m y s ło w y  p rz yn ió s ł w  roku 1927 S k a rb o w i Pań  
S tw a p rzes z ło  260 m iljon ów  z ło ty ch  a z d od a t­
kam i b lisko  400 m iljon ów  z ło ty ch , a w ię c  p rze  
sz ło  p o ło w ę  o g ó ln ego  w p ły w u  p od a tk ó w  bezpo  
średnich , to  n a w et i ze  s tan ow iska  fiska ln ego

W a rs za w a . 21. III. (N .) N a w c zo ra js ze m  w ie -  
c zo rn em  posiedzen iu  ra d y  gm in y  ży d o w s k ie j 
m ia ł b y ć  o s ta te czn ie  z lik w id o w a n y  trw a ja c y  
od  d łu żs zego  już czasu k ry z y s  na tle  budżetu. 
P o s ied zen ie  za p o w ied z ia n e  b y ło  na god z . 7. 
W o b e c  te g o  jednak, ż e  frakc ja  s jon istyczn a  mu 
sia ła  o d b y ć  w a żn e  narady nad dalszą tak tyk ą  
i  fo rm ą  z lik w id ow a n ia  kon flik tu , ro zp o c zę c ie  
o b ra d  n ieco  się o d w le k ło . R adn i p ozo s ta łych  
fr a k c y j zn iec ie rp liw ili s ię w  p ew n y m  m om en­
c ie  i opuścili gm ach  gm in y, zaw iad am ia ją c  o  
tern p isem nie w ic e p rz e w o d n ic zą e g o  ra d y  dra 
G ottlieba .

P o  ukończeniu  narad fra k c ji s jon is tyczn e j dr. 
G o ttlieb  w s ze d ł na trybunę, b y  o tw o r z y ć  posie 
d zen ie  rad y . K toś  jednak w  tym  m om encie zga  
s ił na ga le rji ś w ia t ło  i w  ch w ili, k ied y  na sali 
za p a n ow a ł m rok, c zęść  pub liczności ze  s fer  ro 
b o tn ic zych  p rzedosta ła  sie na salę obrad , g w a ł ­
tem  za czę ła  spych ać  radnych  z k rzese ł, sado­
w ią c  się p r z y  stolikach radzieck ich  i w y d a ją c  
.w rog ie  o k r z y k i pod  ad resem  radnych .

B erlin . 22. I II . P A T .  r. „D e r  T a g “  donosi, z 
p ow o ła n iem  się na in form acje  z M o s k w y  jedne 
g o  z  d z ien n ików  ho lendersk ich , że  a r e s z to w a ­
nie in ż yn ie ró w  n iem ieck ich  w  Zagłęb iu  D on iec 
k iem  w y w o ła ło  w ś ró d  rep re zen ta cy j hand lo­
w y c h  i p rz e m y s ło w y c h  Izb  zag ran iczn ych  w  
R os ji form alną panikę. W ie lk ie  zan iepoko jen ie  
o b ja w ia ją  p rz ed ew szy s tk iem  p rzed s ta w ic ie le  
fin a n sow ego  koncernu am eryk ań sk iego  F a rgu - 
ahrta . k tó r y  gotu je  się do opu szczen ia  R osji. P o  
zosta li z w ró c il i  się w  d rod ze  te leg ra fic zn e j do 
sw o ich  centrali z żądan iem  instrukcji. W  k o ­
łach  cu dzoz iem sk ich  w  M o sk w ie  zapatru ją  się 
p e sym is tyc zn ie  na ew en tu a ln e  w yn ik i in terw en  
Cji rządu 1 'em ’e c k ‘ego . D e r T a g '1 s tw ie rd za , że 
an i am basadz.c n iem ieck ie j w  M o sk w ie , ani kon

uznać się musi ten stan za zu pełn ie  zad aw a lu ia  
ją c y  i nie d a ją c y  żadn ej p o d s ta w y  do starań o  
je s z c z e  w yd a tn ie js ze  w y z y s k a n ie  te g o  ź ró d ła  
dochodów  p a ń s tw o w ych . W  in teres ie  u ra to w a ­
nia c a łe g ?  szeregu  e g z y s te n c y j z p ośród  sfer 
h an d low ych , rzem ieś ln ic zych  i p rz e m y s ło w y c h  
pragn ąć n a leży , b y  w ła d ze  w y m ia ro w e  m ia ły  
p rz y to c zo n e  w y ż e j  ok o liczn ośc i w  pam ięci i a- 
b y  n ie d o k o n y w a ły  w y m ia ró w , k tó re  p oc iąg ­
nąć b y  m o g ły  za sobą upadek w ie lu  p la ców ek  
gosp od a rczych  a S k a rb o w i nie d a ły b y  poży tku , 
bo w y m ie rzo n e  k w o ty  o k a za ć  b y  się m usia ły  
n ieściągalnem i. D r. B . S.

W sk u tek  in terw en c ji s łu żb y  i po lic ji ś w ia t ło  
zo s ta ło  na tychm iast z p o w ro tem  zapalone.

N a sali zn a jd ow a ło  się ju ż jednak k ilku dzie ­
sięciu b u n d ow ców , za ch ow u ją cych  się w p ro s t 
n iesłychanie- 

M ięd zy  radn ym i a p rz yb y sza m i w y w ią z a ła  
się g w a łto w n a  sp rzeczk a , podczas k tó re j d e ­
m onstranci, p o p rzew ra ca li sto lik i, rzucali k r z e ­
słam i. g ro żą c  „zem stą  ludu“  i w  żaden  sposób  
nie chcie li dopuścić do p ro w ad zen ia  obrad .

D r. G o t iiieb  p r z e rw a ł posiedzen ie , za zn a c zy ł 
jednak, żc  p rezyd ju m  R a d y  nie chcia ło  tym  ra­
zem  sk o rzys ta ć  z p rzys łu gu ją cych  mu u p raw ­
nień w o b ec  s p ra w có w  n ies łych an ego  napadu 
w  sali ob -ad  G in iny. R ada  nie u legn ie  jednak 
te ro ro w i n ieodp ow ied z ia ln ych  c zyn n ik ó w , k tó ­
re w  sposób  n iegod n y  dążą do obn iżen ia  au to ry  
tetu G m iny.

P o d  c iężk iem  w rażen iem  łob u zersk iego  w y ­
bryku  ga le r ji —  radni op u szcza li w c z o ra j 
gm ach G m iny.

su la tęw i n iem ieck iem u w  C h a rk o w ie  nie udało 
się dotąd  u zyskać ze zw o le n ia  na o d w ie d ze n ie  
u w ięz io n ych  in ż yn ie ró w  n iem ieckich. S p ra w a  
ob ron y  nic zosta ła  te ż  w y jaśn ion a . W e d le  u- 
s taw  sow ieck ich  niem a m o w y  o  tern, a b y  ob roń  
c y  n iem ieccy  zosta li dopu szczen i do p ro w a d zę  
nia s p ra w y . M o ż liw em  jest ty lk o  dopu szczen ie  
a d w o k a tó w  n iem ieck ich  w  ch a ra k te rze  p ra w ­
nych d o ra d có w  o b ro ń có w  sow ieck ich .

Przygnębienie w Moskwie 
z p o w o c u  p o w ro tu  delegacri 

z B erlina
B er lin . 21 3. P A T .  „G e rm a n ja " don os i z M o 

sk w y  p rz e z  K o w n o , że  c z ło n k o w ie  d e leg a c ji

P od ziękow an ia .
W P a n u  D ro w i A le k s a n d ro w i 'B ih erS te inow i,

le k a rz o w i w  P o d g ó rzu  za w y le c z e n ie  n a szych

d z ie c i z c ic żk ie j ch o ro b y  ora z  zn n a d z w y c z a j­
ną i tro sk liw ą  o p :ekc sk ła d a m y  tą d ro gą  n a j­
s e rd eczn ie js ze  p o d z ięk o w a n ie

\Ve i nbergerow ife .

s o w ie c k ie } do rok ow a ń  h a n d lo w y c h  z N ie m ­
cam i. k tó r zy  p r z y b y li  d z iś  do  M o sk w y  p r z y ­
jęci zosta li D rzez C z ic ze r in a . K ie ro w n ik  dele­
ga c ji s o w ie c k ie j p. S ch le ip e r  m a z ło ż y ć  d t i ś  
R y k o w o w i sp ra w o zd a n ie  o  stan ie  rok ow a ń . —  
P o w ró t  do  M o sk w y  d e le g a c ii s o w ie c k ie j w yw t>  
ła ł tam  p rz y g n ia ta ją c e  w ra że n ie .

Dr. Mazo pozostaje nadal w wię­
zieniu bolszewickiem

R yg a , 2t 3 Ż A T .  Z  M o s k w y  don oszą , że  s ta - ' 
ran ia  o  u w o ln ie n ie  d ra  M a zo  syn a  z m a r łe g o  
rab ina  m o sk iew sk ie g o  i w y je d n a n ie  d la  n ie g o  
p o zw o le n ia  na w y ja z d  do  P a le s ty n y  p o zo s ta ły  
n a ra z ie  bez rozu lta tu . P r z y c z y n a  tego  tk w i w . 
h is to r ji w y k ry c ia  rze k o m e g o  sp r/ys ieżen ia  in ­
ż y n ie ró w  n iem ieck ich  w  Z a g łęb iu  D o n ie ck iem  
z  p ow od u  c zego  p a n u je  w  R o s ji o g rom n e  w zb u  
rżen ie . W  M osk w ie  zazn acza  się ten d en c ja  
n ied op u szczen ia  ja k ie jk o lw ie k  in te rw en c ji 2e 
s tron y  za g ra n icy , w obec  c zego  sp raw a  u w o l­
n ien ia  d ra  M a zo  d o zn a je  zw ło k i. N a ra z ie  u da  
ło  aię w y je d n a ć , że  n ie  zostan ie  w ys ła n y  n a  
S yb ir , le c z  p ozos tan ie  on w  areszc ie  p o d  M o ­
skw ą.

Ograniczeni rytualnego uboju 
bydła w Prusiech —  uchwalone

B erlin . 21. 111 Ż A T . Na d zis ie jszem  plenarnem  
posiedzen iu  Landtagu  p ru sk iego  ro zp a try w a n o  
w n iosek  kom isji dla sp raw  g o sp o d a rczo -ro l­
nych  w  sp raw ie  ogran ic zen ia  ż y d o w s k ie g o  ubo 
ju ry tu a ln ego , o d p o w ied n io  do l ic zb y  ludności 
ż y d o w s k ie j w  stosunku do ogó łu  ludności P ru s. 
P o  d łu ższe j dyskusji w n iosek  ten zosta ł p r z y ję  
ty  w iększośc ią  g ło s ó w . N atom iast zo s ta ło  o d ­
rzucone żądan ie kom isji w  sp raw ie  z a p ro w a ­
dzen ia  p rz ym u s o w e g o  og łu szan ia  e le k t ry c zn o ­
ścią b yd ła  p rzed  ubojem .

Rehabilitacja niewinnie 
skazanego

B er lin , 21 3. P A T .  „B e r l in e r  T a g e b la t t "  d o ­
nosi, że  n a  sku tek  in te rw e n c ji n ie m ie ck ie j L i ­
g i O b ro n y  P ra w  C złow iek a , rząd  m ek lem b u r-  
ski, na c ze le  k tó rego  stoi so c ja lis ta  R e ib n itz , 
p rz y r z e k ł p oc zyn ić  k ro k i ce lem  w zn o w ie n ia  
ro zp ra w y  w  sp ra w ie  skazan ego  na śm ie rć  i  
n ie w in n ie  s tracon ego  w  roku  ’ 924 p o lsk ie go  
rob o tn ik a  J a k u b ow sk iego .

Przed odpowiedzią Brianda 
na notę Kelloga

P a r y ż ,  21 3. P A T .  „ L e  M a t in "  d o w ia d u je  się, 
i ż  o d p o w ied ź  B r ia n d a  n a  notę  K e llo g a  nosić  
b ęd z ie  ch a rak ter p o z y ty w n y . Z a a k cep to w a n o - 
b y  za le c en ia  am eryk a ń sk ie , je ś l i  ty lk o  oba k ra  
je  zd o ła ją  się p o ro zu m ieć , co  d o  zas trzeżeń  w y  
n ik a ją cy ch  ze  statu tu L ig i  N a ro d ó w  i  d o k try n  
M on ro ego .

Dj misja gen. Sikorskiego 
przypieczętowana 

Następca Je g o —  g e n . P o po w icz.
W arsza w a . 21. III. P A T .  D z is ie js zy  „Dzien­

nik P e rs o n a ln y "  M in is te rs tw a  S p ra w  w o jsk o ­
w y c h  za w ie ra  dym is ję  gen era ła  d y w iz ji  W ła d y  
s ław a  S ik o rsk iego  z e  stan ow iska  d ow ó d cy  
lw o w s k ie g o  ok ręgu  korpusu. Rów nocześnie do  
w ó d c ą  O. K. L w ó w  m ian o w an y  został generał 
B o les ła w  P o p o w ic z ,  d o ty c h c za s o w y  dow ódca  
I-s z e j d y w iz j i  Legionów  w  W ilnie. (O  tem, t e  
zanosi się na d ym is ję  gen. S ik o rsk iego  donie­
ś liśm y w  częśc i w czorajszego  nakładu. —  
R ed .).

w Warszawie
Galeria*' w dziera  sie na sale i uniem ożliw ia o b ra d y !

(Telefonem  od naszego korespondenta)

D roga losow ania w chodzi
W a rs za w a , 21 3. (S in )  D z iś  od b y to  się pod  

p rz ew o d n ic tw e m  w ic em in is tra  C ara  p u b lic zn e  
p o s ied zen ie  p a ń s tw o w e j k o m is ji v yb o rc z e j,  
n a  k tó rem  dokon an o, z g o d n ie  z p rzep is em  o r ­
d y n a c ji  w y b o rc z e j,  p o d z ia łu  18 m a n d a tó w  se­
n a ck ich  z  lis t  p a ń s tw ow ych .

L is ta  nr. 1 o trzy m a ła  9 m a n d a tó w , lis ta  nr. 2 
—  1 m an dat, lis ta  nr. 3 —  1 m andat, lis ta  nr. 
18 —  4 m an d a ty , lis ta  nr. 24 —  1 m andat, Jista 
n r. 25 —  1 m an dat. P o n ie w a ż  za ró w n o  lis ta  nr.
2 ( P P S )  ja k  i 24 (e n d e c ja )  u zy sk a ły  w  o k rę ­
ga ch  p o  8 m a n d a tó w , w o b ec  le go  m u s ia ł los  
ro zs trzy gn ą ć , k tó re j z  l is t  p rzyp a ść  m a  d ru g i 
m a n d a t z lis ty  p a ń s tw o w e j. D ok on an o  w ięc  
z g o d n ie  z  o rd y n a c ją  w y b o rc z ą  loso w an ia , wT k tó  
reg o  w y n ik u  lis ta  nr. 2 o trzy m a ła  d ru g i m a n ­
dat. M an d a t ten  p rz y p a d ł zn anem u  p o w ie ś c io -  
p is a rz o w i p. A n d r z e jo w i S tru gow i. K o n trk a u -

d o  Senatu A n d rze j Strug.
d yr ja lem  je g o  z l is ty  n r. 24 b y ł a.s. C za r to r y ­
ski.

Ministrowie przyjęli mandaty
W a rs za w a . 21. III. Sin. D o w ia d u jem y  się, ż e  

w s z y s c y  m in is trow ie  w y b ra n i do Sejm u i Sena 
tu p rzy jm ą  m andaty, w o b e c  c z e g o  znajdą się w  
S ejm ie m in is trow ie : B a rte l, C ze ch o w ic z , M ie - 
dziński, R om ock i o ra z  p od sek re ta rz  stanu Jaro 
szyńsk i. W  S en ac ie  zasiądą m in is trow ie : Z a le ­
ski i N ie za b y to w sk i.

U rzęd n ic y  m in is ters tw a  w y zn a ń  re lig ijn ych , 
k tó r z y  zosta li w y b ra n i do Sejm u p rz y ję li m anda 
ty  i z ło ż y l i  ju ż podan ia o  b ezp ła tn y  urlop  na 
czas pos łow an ia .

, Z  w o js k o w y c h  w e jd ą  do Sejm u pułk. S ła w ek , 
| K oc  i M aciesza . natom iast g en e ra ł G a lica  i pułk. 
I P ie ra c k i z rzek li się m an datów .

w lr ć d  przeefstawkreli zegr. sfer gospodarczych w  Rosi!
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a  w  p i z e c e t t n i u  w
Przed próbą sił między lewicą a prawicą.

C zte ry  państwa zachodnio-europejskie, które 
podpisały traktat w Lócarno, a mianowicie 
Ntetriey, Belg ja, Francja i Wielka Brytania, 
znajdują się dziś w przededniu powszechnych 
wyborów. Z  punktu widzenia polityki wewnę- 

wybory te mogą .powodować w - skła­
dkę rządów gruntowne zmiany: miejsce rzą-
d w  p raw icow ych  mogą zająć rządy lewicowe. 
T*tó wyrtjk wyborów musiałby siłą rzeczy spo 
iw odow ać doniosłe skutki w polityce międzyna 
rodowej. Interesującem byłoby zatem bliższe 
aąpo*hanie s.ię z.perspektywami, jakie jrysują 
s i ł  w  nadchodzących wyborach przed poszczę 
gólnemi partj&jni politycznemu

Jakie naprzykłaa ma widoki partja socjali­
styczna, albo ściślej się wyraziwszy, cztery 
gfhpy międzynarodówki socjalistycznej i robot* 
ntętcj, tt grupa niemiecka/angielska, francuska 
i belgijska?

Na pierwszy rzut oka. stanowisko ich —  po­
dobnie, jak i stanowisko pozostałych partyj - - 
Wydaje się zupełnie niezależne i odrębne od in­
nych zarówno w Anglji, jak i w Niemczech, 
Francji i Belgji. Po bliższem przyjrzeniu się o- 
kazuje się, że różnice są raczej powierzchowne.

W  gruncie rzeczy w e wszystkich tych pań­
stwach istnieje silna partja konserwatywna z 
mniejszą lub większą domieszką elementów re­
akcyjnych, dalej partja socjalistyczna, albo ro­
botnicza z pewną przymieszką komunistów, a 
pomiędzy obu temi partiami jedna lub dwie par 
tje POntrowe, których znaczenie zależy od mniej 
szego lub większego znaczenia klasy średniej 
W danym kraju. Te partje centrowe w kraju, 
gdzie większość stanowi drobnomieszczaństwo 
miejskied wiejskie, jak np. we Francji, odgry­
wają naturalnie większą rolę, niż w  krajach 
wybitnie uprzemysłowionych, jak Niemcy i An 
glja.

Mfmó tych wszystkich komplikacyj sytuacja 
polityczna w  tych czterech państwach przed­
stawia Się dość jasno.

-We"wsstystktóh czterech państwach u ster.li 
rządów stoją zdeklarowani konserwatyści, mi­
mo, iż w. żadnym z tych krajów w  wyborach 
nie uzyskali większości, W  Anglji i w  Niem­
czech konserwatyści doszli do władzy dzięki 
niepomyślnemu wynikowi wyborów dla partyj 
lewicowych.

W e  Francji i w Belgji konserwatyści doszli 
Znów do władzy drogą akcji pozaparlamentar­
nej dzięki wpływowi, iaki wskutek inflacji i dez­
orientacji walutowo-finansowej osiągnęły potę 
żrie grupy finansowo-bankierskie, uniemożli­
wiając każdorazowej koalicji rządowej utrzy­
manie się- przy władzy.

Równocześnie we wszystkich czterech kia- 
jach partje, względnie grupy centrowe, : a więc 
demokraci, lub lewe skrzydło centrum w Niem­
czech, lihęraji w  Angjji i w  -Belgii, republikanie 
lewicowi, albo rąijykali a la Franklin Bouillon

we Francji, straciły tyle głosów, że w najlep 
szym wypadku mogą odgrywać rolę języczka 
u wagi. Z pewnością znaczenie ich i wpływy  
polityczne są większe, niż liczba ich zwolenni­
ków.

E rn an a c ja  w p ły w ó w  sta je  się je d n a k  co ra z  
b a rd z ie j w id oczn ą  p o  s tron ie  p a r ty j soc ja lis ty  
c zn y ch  i k o n se rw a ty w n y c h , lak , i ż  ze  w zg lęd u  
na sytu ac ję , w  ja k ie j  z n a jd u ją  się l ib e ra ło w ie  
w  A n g l j j  i  B e lg ji .  -m ożna śm ia ło  p ow ied z ie ć , 
że  p r z y  rozp oczęc iu  k a m p a p ji w y b o r c z e j tru ­
d n o  b ęd z ie  w p ro s t d o jr z e ć  l ib e ra łó w  i  o k re ­
ś lić  ich  s tan ow isko.

W e  w szy s tk ich  cz te rech  k ra ja c h  w reszc ie  
p ozo s ta ją ce  nada l: w  o p o z y c j i  lu b  w ra c a ią c e  rto 
n ie j  p a r t je  s o c ja lis ty c zn e , p rz ed s ta w ia ją  w  
g ru n c ie  r z e c z y  w ła ś c iw ą  o p o zy c ję , lu b  c o n a j-  
n in ie j n a jż y w o tn ie js zą , n a jb a rd z ie j w p ły w o ­
w ą  i n a js iln ie js zą  część sk ła dow ą  te j  o p o zy c ji.

Z a ró w n o  w  N iem czech , ja k  w  A n g l j i ,  R e lg i i  
i  w e  F ra n c ji p a r t je  so c ja lis ty c zn e  s ta ją  do  w y  
b o ró w  m n ie j w ię c e j z  te m i sam em ! h a s łam i i 
pos tu la tam i. W  sp raw ach  p o lity k i z a g ra n ic z ­
n e j p a r t je  so c ja lis ty c zn e  o p ra c o w a ły  i p r z y ję ­
ły  w sp ó ln y  p ro gram , k tó r y  zresz tą  o d p ow ia d a  
p ro g ra m o w i w s zy s tk ich  z w o le n n ik ó w  p o lity k i 
zb liżen ia  i p ok o ju .

W o b e c  ró żn orod n ośc i w a ru n k ó w  m ie js c o ­
w y c h  p o lity k a  w e w n ę trzn a  a lbo, ś c iś le j m ó ­
w ią c , ta k tyk a  p a r ty j s o c ja lis ty c zn y ch  n ic  m o ­
że  b yć  w e  w s zy s tk ich  o m a w ia n y ch  pań stw ach  
jed n a k o w a . O b ecn ie  jed n ak  b ez  w zg lęd u  na 
stan ow isk o , jak ie  za jm u ją  p a r t je  s o c ja lis ty c z ­
ne w o b ec  k w e s l j i  w z ię c ia  u d z ia łu  w  rządach , 
soc ja liś c i w szys tk ich  ty ch  k ra jó w  zn a jd u ją  się 
w  je d n a k o w e j s y tu a c ji:  a lbo na skutek a k c ji 
w y b o rc z e j,  a lbo  te ż  z  w ła s n e j w o l i  zn a jd u ją  
sie w  o p o zy c ji.  P o za te m  w szęd z ie , za ró w n o  w  
N iem czech , w  A n g l j i ,  w  B e lg j i ,  ja k  i w e  P ra ń  
cjii, s o c ja liś c i -mają p r z e c iw k o  sob ie  p a r t je  m ie  
szczań k ie , k tó re , m im o  w e w n ę trzn y c h  n ie p o ­
r o z u m ie ń f  g łę b o k ie j ró żn icy  w  p og ląd ach , 
u trzy m u ją  w sp ó ln y  fr o n t  p r z e c iw k o  s o c ja l i­
stom . " ' • • • * * -  '• —

Z n a m ie n n y m  je s t fak t, że m im o , iż  s o c ja li­
ści w e  w szy s tk ich  k ra ja ch  E u rop y , w  k tó ry ch  
n iem a  d yk ta tu ry , n ie je d n o k ro tn ie  d z ie r ż y l i  w  
sw ych  rękach  sfter- rzą d ó w , ob ecn ie  w  ża d n ym  
z g a b in e tó w  E u ro p y  ś ro d k o w e j n ie  p o s ia d a ją  
an i jed n ego  m in is tra , jak o  sw ego  p rz ed s ta w i­
c ie la . O sta tn io  u s tąp ili s o c ja lis ty c zn i m in is tro  
w i e z rzą d ó w  B e lg ji,  Ł o t w y  i F in la n d ji.

N ie k tó r y m  w y d a je  się, iż  fa k t ten  m oże  b y ć  
p o c zy ty w a n y  za  p rze ja w ' zan iku  w p ły w ó w  so­
c ja lizm u . Sądzę, iż  p og ląd  ten n ie  o d p o w ia d a  
rze czyw is to ś c i. W y b o r y  w  E u ro p ie  za ch o ­
d n ie j będą w ię c  te ra z  de fa c to  p ró b ą  s ił m ię ­
d zy  le w ic ą  a  p ra w icą .

Dyskusja o sprzedajoości prasy
W  p ra s ie  ż y d o w s k ie j to czy  s ię  w  d a ls zy m  

c ią gu  p o le m ik a  W  s p ra w ie  s tan ow isk a  cżeści 
p ra sy  ż y d o w s k ie j w  o k res ie  w y b o ró w . C h odzi 
tu o  poru szon ą  p r z e z  nas k w es tję  o g łaszan ia  
p r z e z  p rąsę  ży d o w sk ą  w  b. K o n g re só w ce  j e ­
d n o cześn ie  ąn on sów  ró żn ych  p a r ty j i s tron ­
n ic tw . N ie s te ty  je d n a k  z  to ró w  zasad n icze j d y  
sk u ś ji zeszła  te  sp raw a  do  osob is tych  za rzu tó w  
i  po lepa ik , k tó re  u ja w n ia ją  ca łą  oh yd ę  s tosun­
k ó w  na grun cie, w a rs za w sk im .

F e łje to n fs ta  „H a jn tu " ,  p. Juszsohn w  dosa­
d n y ch  slów ąch . ńapaęln ow a ł ta k tyk ę  „M o m e n ­
tu”  i „ p n z e r  E k sp re ss ", tw ie rd zą c , że  „z d rą -  
djsUy sprą-yy? ż y d o w s k ą " . W  o d p o w ied z i na to 
za zn a czą  ,,M pm ent“ , że  z a jm o w a ł s tan ow isko  
p rz e c iw n e  s tan ow isk u  posła  G ru nbau m a, uw a 
ża l p o lity k ę  je g o  za  n ie o d p o w ied n ią  i^w ąb ęc  
tego  -n i* tebc ia l p oddać się k o m ite to w i w y b ó r - 
o ia m u  18 -lk i. P u e c h o d z ą e  następn ie  do p o le ­

m ik i p. Juszsohuą, o św ia d cza  „M o m e n t" ,  że  p. 
Juszsohn irm n a jm n ie j p ra w a  s tro fo w a n ia  ja -  
k ie g o k o lw ie k b ą d ż  p ism a  o sprzeda,jność, a lb o ­
w ie m  z „M o m e n tu " w y s tą p ił  on  d la  w y ż s z e j  
p ła c y  w  „H a jn c ie " ,  a n ied a w n o  k o n fe ro w a ł z 
p rz ed s ta w ic ie la m i „M o m e n tu "  w  sp raw ie  p o ­
w ro tu  d o  le g o  p ism a  za  o d p o w ied n io  w ięk szą  
gażą. W  n astępn ym  n u m erze  o g ło s ił „M o m e n t"  
a r ty k u ł p rzee iW ko  zn a n ym  za rzu tom  posła  
H a rtg ła sa , za zn acza ją c , iż  r ed a k c ja  „M o m e n ­
tu " s ia ła  na in n ęm  stan ow isku , n iż  o j-gan iza- 
c ja  s jon i s tyczn a  w  b. K o g re s ó w ce  w  czas ie  w y  
borów .

O d p o w ied ź  „M o m e n tu " jest c o n a jm n ie j w y ­
m ija ją c a . N ie  ch odz i p rz eć łe ż  o to, c z y  dane 

. p ism o stało na tom  .lu b  o\yexn stan ow isku  w  
ok res ie  w y b o rc z y m , a le  o to, że sp rzed a w a ło  
sw e  s zp a lty  w s zy s tk im  s tron n ic tw om  naraz. Je 

l ś llb y  np. „M o m e n t"  o św ia d c zy ł, ż e  p ra gn ie
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h iu n ić  b loku  K ir r z b ia u n -P ty łu c k i  i og ła sza ł 

w y łą c z n ie  anonse 33, to  n a p ew n o  ne spotka łby  
s.c z  ża d n ym  za rzu tem  o sp rzeda  iiv><ci p od o ­
b n ie  jak. n ik t h ic  za rzu c i sp rze in  móśc.ł ’ un- 
d o w s k ie j „F o lk s c a jtu n g " .  k tóra  ig lo^za anori- 

f se Bundu, lu b  o rg a n o w i A g u d y  .,JudnW i‘ k tó ­

r y  og ła sza ł o d e zw y  b loku  K irs zb ra u n -P i v łu -  
ck i. Co in n ego  jest za jm o w a ć  w y ra źn e  stano­
w isk o  p o lity c zn e  i a g itow a ć  za  n iem , a co in ­
n e g o  og łaszać  anonse w szysH u ch  s tron n ic tw  
p od  p ła s zc zyk iem  „n eu tra ln ośc i".

N a  osob iste  za rzu ty , zw ró co n e  pod  ad resem  
p. Juszsohna o ś w ia d c zy ł tenże, iż  g o tó w  jes t 
o f ia r o w a ć  500 d o la ró w  na rz e c z  K e ren  H a je -  
sodu, je ś l i  k toś d o w ie d z ie  m u, że  K on fe row a ł 
w  sp ra w ie  w s tąp ien ia  d o  „M o m e n tu " N a  to 
w y d a w n ic tw o  „M o m e n tu " o św ia d czy ło , że zga  
dza s ię na w y ja ś n ie n ie  sp ra w y  i p ros j p. Tusz- 
sohna, b y  w  banku S zere s zew sk ie g o  w  W a r ­
s za w ie  z ło ż y ł  o fia ro w a n ą  sum ę a sp raw a  z o ­
s tan ie  w y ja ś n io n a . P . Juszsohn  z  k o le i o św ia d  
czy i, ż e  w y d a w n ic tw o  „H ą in tu "  d a je  g w a ra n  
c ję  za  p ow yżs zą  sum ę i  p ros i o sąd h o n o ro w y , 
k tó r y b y  w  te j s p ra w ie  w y d a ł w y ro k .

T a k  w y g lą d a  na ra z ie  p rz eb ie g  (fy sk u s ji „ o  
sp rzed a jn ośc i p ra sy  ż y d o w s k ie j"  n a  te ren ie  
w a rs za w sk im . Z  p o w a żn eg o  bąd żcob ąd ż z a g a ­
d n ien ia  sp o łeczn ego  rob i s ię  osobistą p o le m i­
kę, u ja w n ia ją c ą  b a rd zo  o  s o  b 1 i  w  e s tosu n k i 
w ś ród  d z ie n n ik a rz y  w arszaw sk ich ...

Radykalizm  frazesu
W a rs z a w a  u ch od zi, jak  w ia d o m o , za  tw ie r ­

d zę  j id y s z y zm u , k tó rego  g o rą c y m i r ze c zn ik a ­
m i są n ie k tó rzy  lite ra c i i  d z ie n n ik a rze  ż y d o w ­
scy. A le  i w  te j d z ie d z in ie  „ r a d y k a l iz m "  in te ł i 
g en tó w  w a rs za w sk ich  n ie  s ięga n a zb y t da leko . 
O to  o d b y ło  się n ied a w n o  p os ied zen ie  syn d yk a  
tu d z ie n n ik a rz y  ży d o w sk ich . N a  posdędzen iu  
tem  za in te rp e lo w a n o  p rezesa  syn d yk a tu  d ra  
G ottF eba , d la c zego  na le g i 'y m a c ja c h  d z ie n n i­
ka rsk ich , w y d a w a n y c h  p rz e z  syn d yk a t, b rak  
ob o k  tekstu  p o lsk ie g o  —  tekstu  ży d o w sk ie go . 
W  o d p o w ied z i na to  o ś w ia d c zy ł p . Gottllleb, że  
j id y s z y ś c i w a rs za w s c y  m e  ch cą  p r z y jm o w a ć  
le g u y m a c y j z  tekstem  ży d o w s k im , a lb o w iem  
le g it y m a c ja  z  ta k im  tek s tem  u n iem o ż liw ia  im  
o t r zy m a n ie  b ile tó w  u lg o w y c h  do k in  i  tea ­
trów ...
. .Niech- ż y je  r a d y k a liz m  fra zesu l...

Córka i spadkobierczyni Caruss.

Jak onegdaj donieśliśmy, zakończył się trwający od 
kilku lat proces o spadek po głośnym tenorze Caru- 
so, w  wysokości 750.000 dolarów. Sąd przyznał cały 
ten spadek 8-letniej córeczce Carusa, Glorjl Caruso, 
którą wraz z jej matką widzimy na naszej ilustracłi. 
Mała Oloria odzideziczyła po ojcu zresztą nietyltoo 
majątek, ale i — g ło s i Nauczyciele śpiewu rokują 

je! świetną p izysa łott.
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W kaleldoskopie prasy
Sejm wobec rządu —  rząd w obec  sejmu. —  Sejm musi iść do C anossy?  —  W yc iągn ięta  dłoń  

rządu. —  StauowisKo lew icy. —  S p ra w a  „R o ty " Konopnickiej.

C h a ra k te ry s ty c zn e  u w a g i na tem at stosunku 
sejm u do rządu zn a jdu jem y w  k o n se rw a ty w n o - 
san acy jn ym  „Dniu Polskim*':

Jeśli sejm w  swojej taktyce politycznej ze­
chce się więcej liczyć z literą swoich upraw­
nień, niż z życiem, jeśli okaże w ięcej skłonności 
do demonstracji, niż do realizmu, do opozycji, 
niż do współpracy, —  sprawę przegra i sprowa­
dzi ją z w iny własnej na niebezpieczne dla 
Państwa tory.

Wobec tego sejm 
musi rozpocząć od Canossy, to  znaczy uznać, 
że  sejm owładztwo w  dawnej jego formie jest 
przeżytkiem , do którego Polska w rócić nie pa­
wiana, a może to (sejm) uczynić z pełną god­
nością, skoro Szer Rządu pierwszy oświadczył, 
że współrzędne stanowisko sejmu niełylko uzna 
je, ale pragnie je widzieć ustalonem.

W  „Kurjerze Porannym** zamieszcza pos. Po 
lakiewicz ostrą krytykę ubiegłego sejmu, kom 
cząc ją temi słowy:

„Historia magistra vitae"... Pragnę gorąco, by 
Sejm wybrany 4 marca 1928 r. był naprawdę 
organem Narodu w  zakresie ustawodawstwa i 
zdobył się na wybudowanie nowych ram ustro­
jowych. Dzis obok nas z dłonią wyciągniętą do 
współpracy idzie jasna postać Prezydenta, w iel­
kiego uczonego i człowieka pracy, —  a na czele 
rządu stoi Marszałek Piłsudski.

C zy  dopuścimy, aby u nas załamał się parla­
mentaryzm i demokracja, przeżywająca w  całym 
świecie k ryzys?  Mam przekonanie, że nie —  
w ięc  do wspólnego wysiłku dla wielkiej przy­
szłości Polski!

Z  dru g ie j strony frontu —  PPS  i s tron n ic tw a  
ch łop sk ie  za p o w ia d a ją  opozycję w o b e c  rządu. 
Pisze o  tern p. S trońsk i w  „Warszawiance**: 

Ustalenie trw ałego współdziałania grupy li­
sty 1 z lew icą polską, mającą w  nowym Sejin.e 
około 130 głosów razem wziętych PPS , W y ­
zwolenia j Stronnictwa Chłopskiego, nie wyda­
je się odrazu łatwe. Bądżcobądź główną pod­
stawą lew icy jest dzisiaj hasło demokraci’ parła 
mentarnej, a ostatecznie w  poszukiwaniu okre­
śleń dla Rządu obecnego można mieć różne wa 
hania, ale to jest pewne, że nazywan.e go Rzą­
dem parlamentarnej demokracji nikomu się nie

S P R A W Y  S P O Ł E C Z N O -P U B L IC Z N E

N ow e rozporządzenia
N r. 32 Dziennika U s taw  z  19 bm. zaw iera  nastę­

pujące rozporządzen ie p. P rezydenta Rziplitej:
P o z  306 —  z dnia 16 marca 1928 r., zm ieniające 

n iektóre postanowienia rozporządzen ia P rezyden­
ta R zeczypospo lite j z dnia 23 grudnia 1927 r. o  
gran icach Państwa.

P oz  307 —  z  dnia 16 m arca 1928 r., o  stanie w y ­
jątkow ym .

Poz. 308 —  z  dnia 16 m arca 1928 r., o  zm ianie 
dekretu o  m iarach z  dnia 8 lutego 1919 r.

Poz. 309 —  z dnia 16 marca 1928 r o  ew idencji 
I  k on tro li ruchu ludności.

P oz. 310 —  z  dnia 16 m arca 1928 r. o  zaopatry­
waniu ludności w  wodę.

Poz. 311 —  z  dnia 16 marca 1928 r. o  usuwaniu 
n ieczystości i  w ód  opadowych.

Ograniczenia dla cudzoziemców
na podstawie noweli do rozporządzenia o grani­

cach państwa
W  „Dzienniku U staw  Rz. P . ‘ z dnia 19 bm. og ło ­

szone zosta ło  rozporządzen ie P rezydenta R zeczy­
pospolite j, zm ieniające n iektóre postanowienia 
rozporządzen ia P rezydenta R zp lite j z dn. 23 gru ­
dnia 1927 r. o  granicach Państw^. W edług tej no­
w e li art. 12 rozporządzen ia o  granicach państwa 
pow iada, że;

„ W  pasie granicznym  cudzoziemcy, cudzoziem ­
skie osoby prawne, jako też osoby prawne k ra jo ­
we, których zarząd jest cudzoziemski, mogą od 
dnia w ejścia  w  życie rozporządzen ia n in iejszego 
ty lko  na podstaw ie zezw olen ia  rady m in istrów ;

nabywać nieruchomości w  drodze aktów  p raw ­
nych ora z  zatrzym ać w łasność nieruchomą nabyła 
W drodze spadkobrania".

D a le j art. 12 pow iada:
„W ła ś c iw y  w o jew oda może zabronić poszczegól­

nym cudzoziemcom w ykonyw an ia  w  pasie gran icz 
rym  pewnych czynności, jeże lib y  to  w ykonyw an ie  
b y ło  uciążliw e z  uw agi na dobro Państw a, o 
zw łaszcza ze w zględu  na bezp ieczeństwo lub po- 
tzndr'; rv|łb’ :e»PV.

Do czynności tycli należą a) posiadanie, dzierżą-

nasunie, a temmniej przypuszczenie, że celem 
jego jest utrwalenie demokracji parlamentarnej.

Narazie więc sytuacja nadal niejasna. Zoba­
czymy, co przyniesie przyszłość. —

„Czas“ omawia sprawę orzeczenia prezyden 
ta „Komisji mieszanej** w Katowicach, p. Ca- 
londra w  sprawie „Roty** Konopnickiej. P. Ca- 
londer uznał mianowicie, na skutek skargi Nie­
mieckiego Związku Ludowego na G. Śląsku, iż 
śpiewanie w  szkołach na (polskim) G. Śląsku 
„Roty** sprzeciwia się Konwencji Genewskiej, 
która zabrania „ranić uczucia narodowe lub re 
ligiijne mniejszości**, oraz władzom „odnosić się 
z pogardą do osób należących do mniejszości**. 
—  „Czas*1 przyznaje, że zmuszanie dzieci nie­
mieckich do śpiewania ,Roty“ (jak w  konkret­
nym wypadku, stanowiącym substrat rozstrzy­
gnięcia p. Calondra) jest wysoce niewłaściwem, 
twierdzi jednak —  jak zresztą cała prasa pol­
ska, —  że p. Calonder posunął się za daleko, za 
kazując wogóle śpiewania „Roty** w szkołach, 
nawet polskich, G. Śląska. Przy sposobności 
przypomina jednak „Czas" podnoszony już z 
kilku stron postulat rewizji tekstu „Roty**. Od­
nośna strofa brzmi:

„N ie będzie Niemiec pluł nam w  twarz,
Ni dzieci nam germanii;
W stanie potężny hufiec nasz.
Duch będzie nam hetmanił..."

„Czas“ powiada:
„P lucie Polakom w tw a rz" jest czemś tak 

przykrem dła uszu polskich, że możeby raz wre­
szcie zmienić ten tekst; bo naprawdę istotnie 
drażni on uczucia narodowe, ale raczej polskie, 
niźli niemieckie.

W  każdymbądź razie —  „Rota** powstała w  
okresie niewoli i rozbiorów Polski, i wątpliwem 
jest, czy w  Polsce państwowo odrodzonej, żyją 
cej ze swoimi sąsiadami na stopie pokojowej, a- 
kurat „Rota" nadaje się —  wszystko jedno, czy 
na Śląsku, czy gdzieindziej —  jako hymn patrjo 
tyczny. Pedagogika dzisiejsza stanowczo potę­
pia hodowanie w  duszach dziecięcych patrioty­
zmu —  na nienawiści. (b)

wienie, użytkow anie i zarząd  nieruchomości lub 
części nieruchomości, b ) w ykonyw an ie  handlu i 
przemysłu, c ) k ierow n ictw o  i eksploatacja robót 
i przedsięb iorstw ".

Rozporządzen ie nin iejsze w chodzi w  życ ie  z  dn. 
31 marca 1928 r.

Jak urzędy powinny załatwiać 
interesantów?

W  kamcelarjd P rezydenta R zp lte j znajduje się 
p rzygotow an e do podpisu rozporządzen ie o  postę­
powaniu admin istracyjnean.

U staw a ta regu lu je stosunek m iędzy urzędem 
a interesantem. M ów i ona, iż  podania do w ładz 
w ro s ić  można ustnie, piśm iennie lub te legra ficz­
nie, a urząd obow iązan y jest za ła tw ić  spraw ę naj 
późn iej w  ciągu 3-ch m iesięcy.

O ile  spraw a w  tym term in ie n ie została za ła ­
tw iona, petent ma p ra w o  żądać odesłania je j  do 
rozpatrzen ia w ładzom  w yższe j instancji.

Interesant może zw racać się do urzędu osobi­
ście lub przez upełnom ocnionego zastępcę, nie mo­
że jednak być to  osoba, trudniąca się zaw odow o 
zastępstwem  w  sprawach administracyjnych. R o z­
porządzenie to  przew idu je  też możność dow iady­
wan ia się w  urzędzie o  ob ieg  sw ej spraw y.

W  wypadkach ważnych, o  ile  urząd uzzu. Je 
spraw a jest dostatecznie ważna, petent będzie 
m iał p raw o  przejrzen ia akt sw e j spraw y. Od de­
cyz ji w ładz w nosić będzie można odw ołan ie  do 
w ła d zy  w yższe j. O dw ołan ie to  musi być w n ies io­
ne w  ciągu 14 dmi. Jeżeli apelację w n iesiono w  
term inie, wykonan ie decyzji będzie wstrzym a le, 
aż do dalszego rozpatrzen ia sprawy.

Jeżeli jednak podanie urzędu zredagow ane bę­
dzie w  tonie n ieprzyzw oitym  lub sam petent za­
chowa się w  urzędzie n iew łaściw ie , ulega bez 
apelacyjnej karze w  w ysokośc i do 200 zloj-.-.-h.

Dekret o stan‘e wyjątkowym
■W „Dzienniku U staw " ukazało się rozporzą  i 

nie Prezydenta R zeczypospo lite j o  stanie w y  > 
kowym , k tóry  może być w prow adzony przez R 
d ; m in istrów  w  razie  rozruchów  wewnętrzny::/, 
podczas w o jn y  lub w  przeddzień w ojny. Sten wy

P R Z Y  C IE R P IE N IA C H  N E R E K , choroba 1*  * »  
rzow ycli, pęcherza m oczow ego j dolnego udęjbąi 
kiszek, naturalna woda gorzka „Franciszka j e n  
fa ‘‘ łagodzi i usuwa s/.ybko gwałtowne boJońci
przy wypróżn ien iu . D ośw iadczenia szpitalne 
tw ierdza ją , . że woda „Franciszka Józefa " p r f t
sw oje  łagodzące ból działanie, nadaje się ró w ­
nież dobrze dla osób starszych, jak i  m łodzieży, 
nawet przy czeslem stosowaniu. Do nabyct* W 
aptekach i drogerjach. 1987Ó

2 T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I

—  Z  T E A T R U  TM. J. SŁO W AC KIM O O . DMŚ
czw artek  po raz 10-ty „Fau st", ju tro  aa jnhtedam 
w ieniu  popularnem  po. ra z 43-ci „TuratuKrt*\ W o ­
bec w cześn ie jszego  przyjazdu M oissłego 1 p r ty *  
gotow ań  zw iązanych  z je g o  w ystępam i, k tóre  -oz*- 
poczną się już w  przyszłym  tygodniu, prom  j e m  
„Pretenden tów  do tronu" odbędzie się W  terta l- 
nie n ieco późniejszym . Przedtem  jeszcze WZnO- 
w ioną będzie jedna z  najzabaW niejszych k o o ied y j 
francuskich z  doby pow ojennej „P ra w o  pocałun­
ku" św ietnej spółki parysk ie j Bernard- Mferande- 
Quiusoti

—  T E A T R  O P E R E T K A  NOW OŚCI. Dkaś
czwartek i dni następnych o  7‘30 w . doekonałar 
najnowsza R ew ja  pt.; „ A  to  ci pech!“  i zapasy 
a tle tów  z udziałem m istrza św ia tow e j s ław y  Sta­
n isława Zbyszka C ygan iew icza , czarnej m aski I  
in. W  re w jl b iorą  udział najlepsze s iły  zespołu* 
przep iękne balety  urozm aicają barw ną akcję. W  
n iedzielę 25 bm. o  3‘30 pop. po cenach zn ttw iydk  
ulubiona „K ró lo w a  Przedm ieścia".

—  CHOR D O Ń SK IC H  K O Z A K Ó W , który  swtJjąt 
pieśnią, szeroką, beztroską, tęskną i  smutną z w y ­
c ię ży ł Europę i  podbił Am erykę, w ystąp i w  K ra -  ... 
k ow ie  poraź drugi i  ostatni w  piątek, 23 bm, -W 
Starym  Teatrze . Chórem tym dyrygu je  M  K o- 
strjukow , k tóry  umie tak opanow ać Zespół Śpie­
w ak ów  i potra fi w ydobyć z  nich taką skałę od ­
cieni, iż  czasami ma się w rażen ie, iż  chór p rze i­
stacza W Żyw y instrument.

—  G ŁO ŚN A  T A N C E R K A  T A M A R A  K A R S Ą - 
Y IN A ,  która w  n iedzielę 25 bm. w ystąp i 
jeden raz w  Starym  Tea trze  w raą  z  Znakomitym 
balotm istrzem  K. Lesterem , w ykona bogaty  i  zaj-, 
m ający program , m. in. sceny ze  słynnych ba le­
tów , o ryg in a ln y  taniec rosyjsk i, w a lce  Wiedeń- - 
skie o ra ż  tańce Straussa, M ozarta etc.

O B RO N A  P R Z E D  SĄD EM  —  W IE R S Z E M . P rzed  
pewnym  sądem w  P aryżu  stanął m łody poeta Du ; 
lei, oskarżony przez sw ego gospodarza Sgureta'. 
M łody poeta w y g ło s ił swą obronę w e  w ierszach . 
Gospodarz odpow iedzia ł na to zw yk łą  p rozą  N a 
razie  rozp raw ę odroczono celem  przesłuchania 
św iadków .

—  O '— -  - S-

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K I ®  
T E A T R  IM . J. S Ł O W A C K IE G O

(pocz. o  godz 7‘30 wlecz.)
Czw artek : „Fanst".
P iątek : „Tu randot" (przedst. popularne —  ee- 

n j zn iżone).

T E A T R  O P E R E T K A  „KOW OdOT*
(pocz. o  godz. 730 wlecz.)

Czw artek : „R ew ja  1 zapasy atletów**.
P ią tek : „Rewja i  zapasy atletów".

REPERTUAR K INOTEATRÓW
B A G A T E L A : „C złow iek  z  biczem" (Douglas  

Fairbanks).
CORSO: „O dzyskan ie n iepodległości P o la k i" . ,
N O W O ŚC I: „C y rk " (C harlie  Chaplin).
S Z T U K A : „Gdy mężczyzna korbą-*.
U C IE C H A : „HnragaD".
W A N D A : „H uragan".
W A R S Z A W A : „N iewolnica z Szanghaju**.

łątkow y powoduje ca łkow ite  lltb częściowe za- 
w h szen le  w o lności osdbistej, nietykalności -"ie- 
szkairia, w o lności prasy, tajemnicy koreepuuien- 
c ji o raz  praw a zgrom adzan ia się i  zawiązywania  
skw arzyszeń  

W  czasie zaw ieszen ia prawa wolności prawy, 
w ładze adm inistracji ogó ln e j mają prawo wpro­
wadzić cenzurę prewencyjną, ponadto Rada mini­
strów  może upoważnić m inistra sprawiedliwości

i do w ydania rozporządzen ia o  sądach doraźnych, 
j Jeżeli w p row adzon y  zostanie stan wyjątkowy W  

czsste p rzerw y  w  obradach sejmowy ( i  na obsza­
rze  obejm ującym  w ięce j niż jedno województwo  
w ów czas Sejm zbiera się automatycznie w  8 in f 
po ogłoszen iu  stanu wyjątkowego.

Sejm może odmówić zatwierdzenia o stanie w y ­
jątkowym i wówczas traci ono natychmiast aoc 
obowiązującą.
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Prawo wyborcze dia „podlotków44
5 miljonów nowych w yborców  w An giji

R i^ d  angielsk i w n iósł do parlamentu projekt u 
stawy przyznającej p raw o w yborcze nowym pi? 
oUi mit jonom kobiet w  A n g iji. W edle dotychczaso­
wej ordyn acji w yborczej posiadał mężczyzna czyn 
oe praw o w yborcze  z  ukończonym 21 rokiem, a 
kobieta z  30 rokiem  życia. Obecnie ma być kobie 
ta zrównana pod tym względem  z mężczyznę 
grojekt ten zostanie najprawdopodobniej uchwa 
Jtooy, tak, że kontyngent w yborców  w  A n g iji po­
większy się o 5 i pół m iljonów  wyborczyń. Skoro 
się zważy, ie  w  A n giji, taksam o zresztą jak w  in- 
cycb krajach, istnieje jako rezultat w o jny  św ia 
towej pewna, i to dość znaczna nadwyżka kobiet, 
można już teraz ustalić, że na 12,2 m iljonów  w y 
feorców dojdzie do głosu 14 i pół m iljonów  wybor- 
czyń.

Jest to bezsprzecznie zw yc ięstw o  demokracji. 
JTrzed 20 la ty  nie istn ia ło jeszcze w  A n g iji ogólne 
prawo wyborcze, a żądania kobiet, by je zrów n a­
no z mężczyznam i, uważano za obłęd lub śmieszi.ą 
Łomedję. A n gie lsk ie  „su frażetk i“  p row adziły  jed- 

' nakowoź bardzo energiczną kampanję o  rów nou­
prawnienie z mężczyznami, nie cofa jąc się przed 
niiczem, neawet przed w ięzieniem . Podczas wojny, 
W roku 1916 nastąpił p ierw szy  w yłom , a m iano­
wicie og łoszen ie  ogó ln ego  praw a w yborczego  dla 
mężczyzn i przyznanie g o  30-letnim  kobietom. O- 
becuie następuje druga faza tj. zupełne zrówn-nne 
kobiety z mężczyzną. Jest to bardzo poważny 
krok naprzód, chociaż angielska ordynacja w y ­
borcza jest w ciąż  przedm iotem  bardzo namiętnej 
krytyki. N ie  m ów iąc już o tzw. geom etrji w yb o r­
czej, dopuszczającej n ierówne okręgi w yborcze, j 
istnieje w  A n g iji jeszcze pluralność w  stosunku | 
do obyw ate li z  akademickiem wykształceniem  i | 
pewnej ka tegorji przem ysłow ców . Pozntem  nie ! 
istn ieje w  A n g iji proporcjonalność, a posłów  wy- | 
bćera się nawet nie na podstawcie absolutnej w ię ­
kszości, ty lko zw ykła  relatyw na w iększością, al­
bow iem  w  A n g iji niema ściślejszych w yb orów  
Zdarzyć się wrięc może, że pewien okręg repre 
zentuje w  parlamencie poseł, za którym w yp ow ie ­
działa się mniejszość w yborców  danego okręgu 
M im o to w szystko jest rządow y projekt, nazwany 
iron iczn ie przez przec iw n ików  „pro jektem  dla 
p od lo tk ó w 1, bardzo poważnem zwycięstwem  de­
m okracji.

C iekaw e są m otywy, które skłoniły obecny, kon 
serw atyw ny rząd A n g iji do wniesienia lego p ro ­
jektu. Rząd liczy  się najprawdopodobniej z w d z ę  
czjiośoią wyborczyń , które jemu mają do za w ­
dzięczenia swe p raw o głosowania, a pow lóre  u- 
ważu kobiety za bardziej konserwatywne od męż­
czyzn. Napew no też zaw aży ła  na szalach decyzji 
rządu okoliczność, iż przez tak znaczne r o z s t ­
rzen ie kontyngentu w yborczego  wzrosną znacz­
nie koszta wyborcze, na które Partjn P ra cy  nie 
będzie sobie m ogła p ozw olić  w  tych rozm iarach, 
co konserwatyści. W szak niedawno zakazano an­
gie lsk im  zw iązkom  zaw odow ym  nakładania na 
swych członków podatku na cele w yborcze Ra­
chuba jest w ięc  całkiem  jasna: w ięcej w yborców , 
uszczuplone środki w yborczej propagandy, a w  
rezultacie zw yc ięstw o konserwatystów .

Czy ta rachuba nie zaw iedzie ’, okaże niedaleka 
przyszłość.

Walka o list Zinowiewa
D onieśliśm y w czora j w  telegramach, że parla­

ment angielsk i odrzucił wniosek P a rtji P racy, by 
wyłonić kom isję, któraby zbadała autentyczność 
i historję tzw . listu Z inow iew a. W arto  tej spraw ie 
trochę w ięcej uw agi poświęaić, pon iew aż nape­
wno odegra  ona w  p rzyszłe j kampanji w yborczej 
bardzo poważną rolę.

Interpelację P a r t ji P ra cy  um otyw ow ał Maedo j 
nakl, k tóry przedewszystkiem  zaznaczył, że w ó w  j 
czas, kiedy odkryto list Z inow iew a, każdy euio- i 
pejski rząd zalany był form alnie fa łszyw ym i do- i 
ku-mentami. Macdonald nie jest pewnym, czy list j 
z in ow iew a  był fa lsyfikatem , ale stw ierdza, że nikt | 
oryginału  tęgo listu nie w idzia ł, wobec czego uzu- i 
sadnionem jest podejrzenie, iż list taki nigdy w  ! 
rzeczyw istości w ysłany nie został. W  każdym rr;- j 
ale ów czesny gabinet robotn iczy na czele k tórego 
stał rńowca, nie usiłow ał w cale przeszkodzić opu­
b likowaniu  tego listu. W  sw ej odpow iedzi powo 
la ł się prem jer Baldw in na Cziczerina, który we 
dle in lorm acji rządu an gielsk iego m iał przyznać, 
że list Z in ow iew a  został wysłany, a dostał się w 
ręce rządu an gielsk iego tylko dzięki zdradzie. Bal- j 
dwin stw ierdza dalej, że treść listu opublikowaną j 
•osta ła  dnia 25 października, podczas gdy komu- 
ols tyczna partja  A n g iji rozpatryw ała  g o  jOż dnia j

n e s 1? - i t r s

KUNEROL
jest gwarantowanie czysty 
tłuszcz jadalny, wyrabiany 
pod ś c is łym  rytualnym nad­
zorem rab. S muela Ebren- 

felda z M a tte rs -  
b u rg a  i u zn an y  
przez  rab. Awru- 
ma Cwi Perlmut- 
tera w  Warszawie

10 października. L is t  dostał się w  ręce rządu an­
g ie lsk iego  dzięki n iedyskrecji londvńsk;ego ko­
munisty, k tóry u trzym yw ał dob ie stosunki z pe­
wnym przem ysłowcem . Ten to przem ysłow iec za­
komunikował treść listu swemu koledze n ie jak ie­
mu Konradow i Donaldow i Im lhurnowi, który po 
prosił o odpis tego listu. Na drugi dzień Imthurn
dostał kopię lista i zakom unikował go tak rządo­
wi. ink i prasie. M ister lathura. wedle in form acji 
generalnego prokura lora pańslwa sir Douglasa
i )  wg.:, jest znanym w  londyńskiej Ci ty dżentel
mnrui. cieszącym  się najlepszą op irją , a p o litycz­
nie wcale nie zaangażowanym. Prem jer Baldwin 
w ypow iedzia ł się też p rzeciw ko ustanowieniu ko­
misji. któraby mogła ty lko zdradzić M oskwie, z 
jakich źródeł czerpie rząd angielski swe inform a 
ćje. P o  tej m owie został wniosek Macdonnlda od­
rzucony w iększością 326 g łosów  przeciw ko 132.

Jak z przebiegu dyskusji wynika, oryginału  l i ­
stu Z inow iew a nikt na w łasne r.ie og ląda ł oczy 
Sprawa pozostaje dalej tajemnicą, ale w łaśnie ta 
tajemnica, k lórą się rząd angielski zasłania, p rzy ­
czyni się nnjprawdo)Mwlobniej do popraw ien ia 
szans wyborczych P a rtji Pracy.

Za kuhsami walki sowieckiej 
ze „specami"

Jak słychać, aresztowania in żyn ierów  niem iec­
kich były niespodzianką nu etyl ko dla zagranicy, 
ale nawet dla k ierow niczych o rgan ów  gospodar­
czych samych sow ietów . Okoliczność ta jest bar­
dzo ważna i doniosła, gdyż św iadczy ona o  istnie 
niu bardzo pow ażnego konfliktu m iędzy organ a­
mi politycznemu a -kierownikam i rosyjsk ie j po li­
tyki gospodarczej. Istota konfliktu tego polega na 
zasadniczej rozbieżności poglądów  obu don io­
słych tych czynników  na spraw ę głównych zadań 
i ce lów  rządu sow ieck iego. Podczas gdy k ie ro w ­
nicy polityk i gospodarczej dążą w  p ierw szym  rzę 
dzie do stw orzen ia jaknajprzychyln iejszych w a ­
runków rozw o ju  gospodarczego państwa, organy 
partyjno polityczne mają przedewszystkiem  na o- 
ku cele w yb itn ie polityczne, starając się przy ka­
żdej okazji spow odow ać nowe zaostrzenie w a lk i 
k lasowej.

Po  aresztowaniu  in żyn ierów  niemieckich w a l­
ka organów  gospodarczych z G PU  w eszła , jak się 
zdaje. na nowe zupełnie tory. n rów nocześnie w y ­
soce się skom plikowała na skutek wm ieszania 
się do tej spraw y przedstaw icie li komisarjatu dla 
spraw  zagranicznych, któremu oczyw iśc ie  ostre 
zareagow an ie m iarodajnych czyn ików  zagran icz­
nych nn represje wobec przebywających na tery­
torium ZSSR obcokra jow ców  nie bardzo jest na 
rękę Jaki obrót sprawa ta w eźm ie w  najbliższej 
przyszłości, narazie oczyw iśc ie  jeszcze pow ie 
dzień nie można, że jednak m iędzy poszczególny­
mi k ierow nikam i polityk i sow ieck ie j dojdzie już 
w krótce do ostrej w ym ianv poglądów , zdaje -się 
nie ulegać najmniejszej w ątpliw ości.

Prof. V<tmberv wzywa publicznie 
Itr. Bethlena d o  w niesienia  skargi

o o s rtie rs tw o
P isa liśm y już o publikacji pod pułkownika fran­

cuskiego Vyxa, om aw ia jącej machinacje w ęg ie r­
skich h rab iów  z Bethlenem i Te lekym  na czele, by 
obsadzić Budapeszt i W iedeń i w  ten sposób u- 
ra low ać dynastię Habsburgów . Machinacje te speł 
z ły  nn niezem, poniew aż m iarodajne czynniki w  
T a tyżu  sinnowczo sp rzec iw iły  się restauracji 
H absburgów . P rasa  w ęgierska przem ilcza całą tę 
publikację, wobec czego oro fesor Ruistem Vafnbe­
ry ogłasza w  socjalistycznym  dzienniku „Nepsza- 
v<V‘ o tw arty  lis t do BetWIena, w  którym  w zyw a  
go do wn iesien ia skargi o  oszczerstw o przieuiwko 
podpułkownikow i Yyr.ow i, albow iem  W ęgry  ścfec 
picę nie mogą zarzutu, by ich obceny prem jer w zy  
w a l d o ’ okupacji kraju. Rozum ie się samo przez 
się, że hr. Bethlen nie udzie lił na ten o tw a rty  list 
żadnej odpow iedzi, a zadow olił się ty lko  krótkim  
zdementowaniem publikacji francuskiego podpuł­
kownika.

Program stacvi radiofonicznych
Czwartek, 22 marca

K ra k ó w  (566 m l 12 Kom unikaty. 12*05— 14 Trans 
j m isja z FilhaTm onji 'W arszaw sk ie j (m. in. Kon- 
i eńrt\ 15— 15*20 Pogadanka dla pań: „B ractw o  pra­

w dy ". w yg ł. p. E w a Soplica, 17*20— 17*15 Odczyt 
pt.: „Nn ezem polega muzykalność", w y g i D r  J. 
Reiss. 17*45—18*55 Transm. z W a rsza w y  („Sw it, 
Dzień i Noc'*). 19*05—19*15 Giełda roln icza. 19*31) 
— 20 D yr Jan Stanisławski: ,.XV. lekcja  J. an­
g ie lsk iego". 20 O dczrt staraniem Rządu. 20*39 
Transm. koncertu z W arszaw y. 22*30—23*30 Mu ł  
tan.

W a rszaw a  ('1111 m '12 Komunikaty. 12*05 Od­
czyt. 12 30—14 Koncert (m, in. pieśni). 17*45—18*55 
„$wi1, dzień i noc" w  wykon. M. M alick iej i AL  
W ęg ie rk i. 20 Odczyt Rządu. 20*30 Koncert. 22 P A T  
?*, "0 Muz. tan.

Poznań (344 8 m) 12*30 i 20’30 Koncerty.
Katowice /422 m) 12*30, 17*45 1 20*90 Koncerty.
W iln o  (435 m ' 12*30, 2O‘S0 i 22*30 Koncerty.

W iedeń (517.2 nP 11. 16*15 i  10*30 Koncerty.
B erlin  (483.9 m) 17 Koncert. 20 Opera.
Langenherg (468,8 m) 13, 18 Koncerty. 20 Oper* 

kom. Do 24 Muz. tan.

P ra ga  (34S.9 m) 16*30 i 19*30 Koncerty.
— . . ,n ,  ..............- JuMijM

ZiOTA
€ZEK0l£ ES£ GORZKA

M ŁECtt FABRYKA
S .  P IA . r r C K E  E. A .  KRAKÓW
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
ORGAN ZRZESZENIA KOBiET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACH. i SLĄSKA (W. I. Z. 0  }

W |

Nasze cele
Działalność kobiety w  całokształcie życia  była 

Jo niedawna jakby podziemnym strumieniem, w y ­
tryskającym  czasam i ty lko  na pow ierzchn ię życia 
o żyw czem i źródłam i natchnienia, pośw ięcenia i  
m iłości. W p ły w  kobiety na ukształtowanie się spo 
łeuznośai ludzkiej zaznaczał się w p raw dzie  w  nie­
p rzerw an ej ciągłości, był to  jednakże w p ły w  jm>- 
a red n i—  ro la  raczej bierna, zachowaw cza, u trzy­
mująca. D ziś stanow isko kob iety  w  społeczeństw ie 
zasadniczej u leg ła  zmianie. Zachowując pełnię 
swych p raw  i obow iązków  w  rodzimie, kobieca 
w eszła  w  życie gospodarcze jako  ważny w spół­
czynnik w y tw órczy , stała się tow arzyszem  męż­
czyzny, zdobyw ającym  na rów n i z nim środki po­
trzebne do sam odzielnego, n ieza leżnego życia. Si­
łą  konieczności ekonom icznej —  zarów no jak siłą 
sw e j enorg ji i  w y trw a łośc i zdobyła kobieta ró ­
wnoupraw nien ie w  w alce o  byt sw ój, swycli dzie­
c i i  rodzin. W  konsekwencji tego rów noupraw nie­
n ia p rzyszła  i  pełnia p ra w  społecznych, W olny do­
stęp do wszystk ich  dziedzin życia zarobkow ego i 
społecznego, możność kształcenia się w  w szyst­
k ich kierunkach* m ożliw ość osiągn ięcia  wszelkich 
nawet na jw yższych stanowisk społecznych i po li­
tycznych. Pełn ia p raw  pociąga jednak za sobą 
pełn ię obow iązków . Nadszedł teraz czas, kiedy 
kobieta uświadom ić sobie musi, że spełnienie o- 
b ow ią zk ów  wobec społeczeństwa jest dla n iej nie- 
ty łko  nakazem wewnętrznym , lecz także zew nętrz­
ną koniecznością. A by  obow iązk i te spełnić nale­
ży c ie  nie po dyletancku, ani z  am atorstwa, niezbę- 
dnero jest wzbudzenie w śród  ogółu  kobiet zainte­
resow an ia  się w szystk iem i dziedzinam i życia  spo­
łecznego i  politycznego, niefflbędnem rów n ież w y ­
kształcen ie ogó ln e w  tych dziedzinach, a szczegó 
lo w e  w  zakresie zam ierzonego pola działania, 
W reszcie konieczne odpow iedn ie kw iczenie i ru ty­
na, k tóre daje potrzebny zasób doświadczenia.

i ł o  przeprow adzen ia tych postu latów  nie w y  s ia­
rczą w oła  i  praca jednostek —  d latego też łączy­
my się obecnie w  w iększe grupy i zrzeszenia, któ­

re wspólnym  w ysiłk iem  dążą do w ykształcen ia 
kob iety  na jednostkę w ytw órczą  n iety lko gospo­
darczo —  lecz także społecznie, aby m ogła stać 
się czynną, pożyteczną, św iadom ą w ie lkośc i swych 
zadań pracow nicę na usługach najw iększego, naj­
p iękn iejszego celu —  szczęścia ludzkości.

K ob ieta  • żydowska ma prócz tego celu ostatecz­
nego, jeszcze jeden, b liższy  do osiągnięcia. Jeden 
z  p rzyw ódców  sjonizmu pow iedzia ł: Gdyby w szyst 
kie kobiety żydow sk ie  w y tę ży ły  sw e siły, w ys ta r­
czy łyby  same do odbudowania Palestyny. Prawda 
ta, którą dumne jesteśmy, powinna wniknąć w  
m ózgi i serca wszystk ich  Żydówek. Co roku, sie­
dząc przy uczcie sederow ej m ówim y te św ięte, 
tradycyjne słow a: „na przyszły  rok oby w  Jero- 
zo lim ie !“  N iechże te słow a przestaną być trady­
cyjnym  frazesem  INiechże ojczyzna nasza, prze--ta 
niie być dla nas piękną, lecz daleką i nierealną le ­
gendą, na k tóre j wspom nien ie wzdycha się cza­
som, lecz czyni się dla niej zbyt m ało! Legenda 
siała się rzeczyw istością , stała się życiem , a ko­
bieta żydow ska z  tą rzeczyw istością  ndetylko l i ­
czyć się musi, lecz w  życiu swera nadać je j paw ia ­
na pierwsze, poczesne m iejsce Żydów ka czasów  
obecnych musi w ych ow yw ać siebie, swe dzieci w  
ten sposób ,tak w p ływ ać musi na swe otoczenie, 
żeby rok przyszły  w  Jerozolim ie stał się celem 
ra j gorętszych dążeń i w ytężon ego w ysiłku !

N azyw a ją  kobietę kapłanką dom ow ego ogniska. 
Żydów ka zawsze strzegła w iern ie  i n iezachw ia­
nie ognia w iary , narodowości i tradycji żydow ­
skiej. Pod trzym yw ała  i p ielęgnowała ogień len 
podczas burz, klęsk i katastrof spadających przez 
długie w iek i na żydostwo. N iechże teraz roznieci 
ogień ten do rozm iarów  w ie lk iego  płom ienia, p ło­
mienia żyw ego , k tóry w  silnych swych dłoniach 
przen iesie do o jczyzny — do Palestyny. Tam  pło­
mień ten przeszczepi, w ib lk ie  zeń wzn ieci ogn i­
sko, blask k tórego  rozprószy ciemność golu.su —  
ciepło zaś przyciągnie i ogrze je  rzesze żydow sk ie 
rozsiane po ca łe j ziem i! E. S.

Zjazd Kontynentalnych Zrzeszeń WIZA
w Pradze

,W dokach 28 i  29 sdyczua br. obradow ał w  Pra - 
flze zjazd kontynentalnych Zrzeszeń W IZ A , w  któ­
rym  w z ię ły  udział przedstaw icelk i Zrzeszeń Au- 
słrjd, Czechosłowacji, N iem iec i  P o lsk i L is ty  po­
w ita ln e  p rzesła ły  Zrzeszenia Szwajcairji, Rurnuuji 
i  Jugosław ii. Odczytano te legram y pand A n ity  
Muller-Cohen i  p. M elcerow ej ze L w ow a . P. Dr. 
Hotfmann (A u s tr ja ) w yg ło s iła  re fera t kulturalny, 
w  którym  w ykaza ła  konieczność centra lizacji pra­
cy kulturalnej wszystkich Zrzeszeń. Pani Steiner 
(P ra g a ) w yg ło s iła  rererat o  zadaniach środkow o­
europejskich Zrzeszeń W IZ A , podkreślając prze- 
dew szyslk iem  w yszkolen ie  1 p rzygotow an ie  dzie­
w czą t dla Pa lestyny ora z  u regu low an ie rynków  
zbytu dla przem ysłu dom ow ego w  Palestyn ie. W  
ogó ln e j dyskusji zab iera ło  głos szereg delegatek, 
przyczem  coraz w yra źn ie j rysow ała  się dążność 
w szystk ich . do stw orzen ia ,,b loku" Zrzeszeń kon­
tynentalnych ,a zw łaszcza środkowo-europejskieh. 
O to najw ażn iejsze rezolucje zjazdu:

1) Zrzeszenia i ugrupowania W IZ A  zebrane w  
Pradze na konferencji dnia 29 stycznia 1928 tw o­
rzą Zjednoczenie dla w spólnej pracy. Spotykają 
się celem om ów ien ia wszystkich wspólnych kwe- 
sty j w  stale oznaczonych terminach. U chw ały  po­
w zięte  na tych wspólnych zebraniach są obw iązu ­
jące dla program u pracy zrzeszeń i grup W  ok re­
sach pom iędzy zebraniam i nie mogą poszczególne 
zrzeszen ia podejm ować nowych akcyj.

2) Frow adzen iem  wspólnych spraw  Zjednocze­
nia zajm uje się jedno zc zrzeszeń w yzn a czc ie  
przez konferencje na przeciąg jednego roku (w  
tym  roku Czechosłowacja —  przyp Red.). Za 
Wspólne spraw y uważa się te, które konferencja

Z działalności Zrzeszeni a Kobiet Żydowskich
w Krakowie

Od czasu pobytu p. Ady Fisehman z. Pa lestyny 
W K rakow ie  w  październiku ub. r. działalność

Zrzeszenia w zros ła  w yb itn ie  g 
itąć tero bardziej, że z dniem i .  *1

ja/ko takie określi.
3) Konferencja postanawia, ażeby zw ią zk i i  zrze 

szenia Zjednoczenia kontynentalnego natychmiast 
rozpoczęły zb ieranie funduszów na Keren Hana-
szum.

4) Kon ferencja domaga się koniecznie od egze­
kutyw y W IZ A  przeprowadzen ia rezolucji bazylej- 
skiej oo do założenia „councńhT jako centralnego 
biura in form acyjnego wszystk ich  kobiecych orga- 
n izacyj palestyńskich. A ż  do urzeczyw istn ien ia te­
go  projektu uważa konferencja palestyńską egze­
kutywę W IZ A  za b iuro in form acyjne We wszy.d- 
k-ich sprawach pracy ro ln iczej i wyszkolen ia ro l­
niczego.

5) Kon ferencja uważa za konieczne dla w zm oc­
nienia łączności organ izacji św ia tow e j zarów no 
pod względem  organizacyjnym  jak i kulturalnym 
stw orzen ie m iesięcznika m ożliw ie  w  trzech ję zy ­
kach, k tóryby za drobną podw yżką w kładk i o rga ­
nizacyjnej był dostarczany wszystkim  członki­
niom W IZ A .

6) Kon ferencja uchwala stw orzen ie centralnego 
organu Zjednoczenia, k tóryby  in fo rm ow ał o  współ 
nej pracy i u trzym yw ał stały K pę^tfifn fędzy  zrze ­
szeniam i Ukazujące się oh  -n, w jCąeehosłow a- 
cji pismo „B la tter fur die ju d iw lłt , F rąu " ma być 
w  tym celu rozw in ięte. Koszta  żóbow iążu je  się po­
nieść Zjednoczenie, z k tórego  •Tżłoąjtów zostanie 
w ybrany kom itet prasowy. i

7) T o  zrzeszenie, któremu poćpozwfko p rzew od n i­
ctwo, ma za zadanie popierać jT O M gaa de  w  k ra ­
jach Zjednoczenia i zb ierać nu terjał dd niej. Cen­
trala w  Londyn ie zechce się jz-łteśgf grzeszeniem  
porozumieć w  spraw ie propagand;

' ńfc ' "  '

a się roz vl- 
ife br. Zrze-

W szelk ie  listy i korespondencje, odnoszące  
się do działu „G łos kobiety żydow sk ie j", p rze ­
sy łać  należy w prost na adres D ro w e i Elzy SU-
berstcinowej, K raków , G o łębia 3.

■ - ■  .
szenie przen iosło się do w łasnego lokalu. P rze- 
dfcwszystkicm urządzono szereg odczytów  publicz­
nych z różnych dziedzin. Dotąd odbyły  się nastę 
pujące: A d y  Fischm anówny: „P ra ca  kohiet w  P a ­
lestyn ie", d row e j R ostow ej: „Ż yd os tw o  W  n ow ­
szej pow ieści francuskiej", Dr. RosenzweigaweJ:' 
„Jak ustrzec się chorób zakaźnych", D row e j Sil- 
bersteinow ej: „K ob ieta  jako opiekunka społecz­
na".

Następnie o tw arto  czytelnię dla wszystk ich  
członkiń, o ra z  założono U n iw ersytet Ludow y ma­
jący zapewniony szereg znakomitych prelegentów . 
Dotąd w yk łada ją : Dr. Berkelham mer „Obecna sy­
tuacja żydostw a", Dr. K an fer „O teatrze żydow ­
skim", Dr. Schwarzbart „H i stor ja politycznego 
sjonizmu", Dr F ran iow icz- S t ille row a : „H istorju  
s ty lów  w  sztuce".

Także pod względem  tow arzysk im  działalność 
Zrzeszenia była bardzo żyw a W yrazem  je j je3t 
szereg imprez, które c ieszy ły  się w ielk iem  pow o­
dzeniem. Z tych przedewszystkiem  w ieczór tow a ­
rzyski z Żyw ym  Dziennikiem, w  którym  bra li u- 
dzuał pp. Dr. Berkelhammer, Dr. F rom ow icz- Stil- 
lerow a, H olzer- Rym plowa, Dr. Grossówna, Dr. 
Kanfer, M ifelew , Dr. Lindenbaumówna, S ilberstei- 
nowa, Wfellnerow a, W exnerow a Dalej odbyło  się 
popołudnie bajek urządzone przez pp Ap tow ą i  
Rostow ą oraz przedstaw ien ie k inow e dla dzieci, 
urządzone przez pp. M ife lew ow ą  i T ign erow ą . O- 
statnią im prezą był w ieczorek  tow arzysk i z boga­
tym programem, w  którym  bra li udział pp Dymó- 
wna, Dr. From ow icz- S tillerow a. Laza row a , 
Kosthal, drown S ilbersteinowa, W elln erow a, W it- 
lo w e r .

W I A D O M O ŚCI B IE Z Ą C Ł
Z Centrali W IZ A  w  Londynie rozesłane zostały 

pow italne lis ty  do poszczególnych Zrzeszeń Kobiet 
Żyd. na prow incji w  M alopolsce następującej tre ­
ści: w ie lką  radością dow iedziałyśm y się przez
naszą centralę w  K rakow ie, że za łożyłyście  w  W a  
szem m ieście grupę W iza i spieszym y w yra zić  
Vćam nasze najserdeczn iejsze gratu lacje z pow o­
du tego sukcesu. Założen ie W aszej grupy nietylko 
pow iększa liczbę w spółpracow n ic naszej pracy w  
Palestyn ie, lecz także spodziewam y się, że i  W am  
przyn iesie w ie le  radości i  zadow olen ia  o ra z  w zb o ­
gaci i rozszerzy W asz zakres zainteresowania. 
W itam y W as w  naszem gronie, które jednoczy ty ­
siące kobiet żydowskich na całym  św ieoie d la 
w spólnej spraw y, którą nam jest droga i św ięta ; 
życzym y W am  w ie le  powodzenia w  W aszej pracy, 
która z W aszą  pomocą posuwa nas o  krok b liże j 
do naszego celu: Odbudowy E rec Izra e l." Podpis: 
W era  W eizm m n

Farma dla 200 dziewcząt 
w Nes-Zionah

W  Nes Zdouah na rów n in ie  Saronu zostaje za ło ­
żona farm a roln icza dla 200 dziewcząt, które będą 
się uczyć wszelk ich  gałęzi gospodarstw a rolnego 
i dom ow ego w  grupach ułożonych według zdolno­
ści i upodobań poszczególnych osobników. Facho­
w cy wyuczają rzem iosł, k tóre znajdą praktyczne 
zastosowanie już przy budowie farm y, gdyż dzie­
wczęta same w ykonają  roboty szklarskie, lż e j ;ze 
stolarskie i ciesielskie, same będą pokostować i 
tynkować, przez co oczyw iśc ie  koszta budowy 
znacznie się zmniejszą. Nauka gospodarstwa i g o  -j, 
towania będzie obow iązkow ą, a w prow adzen ie 
przemysłu dom owego, zw łaszcza rumuńskiego 
tkactwa ręcznego o tw orzy  nowe źródła dochodu.

Opia oad Mm w PalKtyiit
Opieka nad dzieckiem  w  T e l A w iw ie  pozostaje 

w przew ażnej części pod k ierow nictw em  W IZ A , 
które tam za ło ży ło  3 poradnie dla niem owląt. D a­
je  się jednak jeszcze c iąg le  odczuwać brak b ie li­
zny dziecięcej. T o  też niektóre europejskie grupy 
W IZ A  za ło ży ły  kółka b ie liźm arsk ie i posła ły u- 
szytą w  nich bieliznę do Palestyny. Szczególnie 
ciężką jest praca w  dzieln icy jemendekiej ze w zg lę  
du na panujące tam zabobony, n iezrozum ienie 1 
straszliw ą  nędzę. A b y  móc s łabow ite 1 w ynędz­
niałe dzieci trzym ać pod nadzorem  pielęgniarek, 
założono nowy żłóbek dzienny dla 10 niem owląt
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0  reprezentację żydostwa polskiego e
i •!

Wczoraj rozpoczęły się w Warszawie naia- 
dy Komitetu .Centralnego urbanizacji sjeńisly 
cząej w  b. Kongresówce w “prawie przyszłej 
taktyki i kierunku politycznego reprezentacji 
żydowskiej w  sejmie. Narady te mają na celu 
Wypracowanie ogólnych wytycznych, któreby 
umożliwiły ścisłą współpracę posłów żydow­
skich, wybranych w b. Kongresówce i w Malo- 
polsce. Obrady te nie dotyczą kwestji konie­
czności stworzenia jednolitego Kola Żydow­
skiego, lecz podstaw, na których jednolitość ta 
ma się oprzeć. Po tych naradach mają się od­
być wspólne narady sjonistów w sprawie przy 
ssie go Kola Żydowskiego.

Niezależnie od narad tych odbywa się dysku 
s ja  w  sprawtie wspólnej reprezentacji żydo- 
stwa polskiego. Rezpośrednio po wyborach do 
se jm u  wystąpił folkista wileński p. Czernią-, 
kow z propozycją, by zwołano zjazd wszyst­
kich żydowskich członków rad miejskich w  
Polsce. Zjazd taki wyłoniłby wspólną reprezen 
tację, któraby rozstrzygała o przyszłej taktyce 
Koła Żydowskiego. Natomiast poseł Griinbauin

ząinieiża wznowić- Iz w. Żydowską Radę \aro-. 
dowąy której podstawy utają tworzyć żydow­
skie komitety wyborcze fh-Lki.

Przeciwko pierwszemu pianowi wysuwany 
jest zarzut, że poczucie narodowe wśród ra­
dnych miejskich pozostawia Wiele do życze­
nia, że radni ci w  swej działalności szczegól­
nie yy miastach prowincjonalnych nie wyka- 
żują zbytniego zrozumienia dla-postulatów na 
rodowych i że wobec tego, trudno żądać, by 
instytucja powołana przez radnych wpływała 
na politykę żydowską Przeciwko planowi po­
sła Grunbauma występuje na łamach ;,Momeh 
tu‘ p. Hilel Cajtlin. twierdząc, że Żydowska 
Rado Narodowa jest fikcją bez przedstawiciel 
siwa ortodoksji z Agudy i klasy robotniczej.

Nie wdając się w meritum sprawy, należy 
zaznaczyć, iż łudzi się p. Hilel Cajtlin. ieśli sn 
dzi, że istnieje w chwili obecnej możliwość 
zwołania zjazdu ogólno-żydowskiego w Polsce 
i że zjazd taki stworzy wspólną reprezentację 
ludności żydowskiej.

Nowy transport !nadszedł do m a r n e g o  składa D y w a iiw  Persklcb
Piękny i w ielki wybór. Ceny przystępne.

„Blfihbaum Tcl. 2083

Szczegóły o planie .państwa żydowskiego
na Syberii

Am basador sow ieck i w  Paryżu  o  utw orzeniu  ~e
Sow iety  reklamują.

N o w y  Jork. ŻA T . Dziennik now ojorsk i „W o rld " 
o g ło s ił w yw iad  sw ego korespondenta parysk iego 
‘z nowotnianowanym  ambasadorem sow ieckim  w 
P a ryżu  M. D ow galew sk im  w  spraw ie kolonizacji 
żydow sk ie j w  okręgu Bir-Bidżańskim  na Syberia.

Rząd sow iecki, oś-wiadczyl p. D ow ga lew sk i, za 
m ierzą u tw orzyć na Dalekim  W schodzie oddzielne 
państwo żydow sk ie z w łasnym  rządem, własną 
adm inistracją, szkolnictwem, spółdzielniam i i m 
nema instytucjam i i urzędami. Gdy ty lko  do Bir- 
Bidżanu w yem igru je  z  m iasteczek żydowskich do 
stateczna liczba Żydów , utworzona będzie żydów  
ska republika sow iecka w  ramach zw iązku  so­
w ieck iego.

W yznaczony obszar w  B ir-B idżanie obejmuje 
ok o ło  pół m lljona hektarów  ziemi. Obszar ten 
jest nieco w iększy n,iż Palestyna i w ynosi mniej 
w ięce j tyle, co obszar B elg ji. W  całym kraju m ie­
szka za ledw ie 27.000 kozaków  i koreańczyk ów, co 
w ynosi n a jw yżej po jednym mieszkańcu na każdą 
m ilę kw adratow ą.

Rząd sow ieck i nie chce nic uczynić, zanim $y- 
dzi sami niie będą się dom agali terytorjium dla ich 
kolon izacji. Żydzi są bardzo zadowolen ie?) z re ­
zu ltatów  kolon izacji żydow sk ie j na U krain ie i 
B iałorusi. N iem a jednak możności rozszerzyć ko­
lon izację na tych obszarach, pon iew aż zbrakło 
już tam wolnych teren ów  ziemi. D la tego też „K o  
mitet dla spraw  osiedlenia Żydów  na ro li“ Kom 
ze t) zw róc ił się do rządu sow ieck iego  z w n io ­
skiem o wyszukanie odpow iedn iego obszaru z ie ­
mi dla skolon izow ania 100.000 rodzin żydowskich 
Żydzi w skazali, że p rzyszły  teren kolon izacyjny 
ma być słabo zaludniony i tak położony, aby mn 
żna go  było  przekształcić na terytorjum  dla auto- 
nomji adm inistracyjnej.

publiki żydowskiej w  okręgu Bir-Bidżańskim. —  
B irB idżan .7

Obrane terytorjum  odznacza się doskonałym '?) 
klimatem i posiada bardzo znacz<ne(?) pokłady bo 
gactw  mineralnych. NajbMższem miastem jest Cha 
baiow sk. P rzez  obszair ten p rzep ływ a ją  dw ie r z e ­
ki Am ur i Bidżan. Część kraju jest górzysta  i p o ­
kryta taśami. Z iem ia należy do n a jurodzaj ni ć j - 
sze jf? ) na S vb erji(!).

500 p ionerów  żydowskich zostało już w ys ła ­
nych do Bir-Bidżanu. Planu tego nie trzeba łą 
czyć z działalnością koloniizaćyjną, fiinanśowaitą 
przez Agro-JoLnt na U krain ie i  K rym ie. Celem 
rządu sow ieck iego  jest, aby Żydzi sami ukształ­
tow a li sw ój los bez żadnych(?) przesakód(?) ż a ­
den;'?) nacisk nie będzie w yw ieran y  co do ję zy ­
ka, k tóry  ma być urzędowym  w  Biir-Bidżanie 
Rząd dąży jedynie do położenia podwalin kraju 
źyd ow sk iego (? ) w  granicach zw iązku  sow ieck ie­
go. Projektu  B ir-R idżańśkłego nie trzeba uważać 
za ruch sk ierow any p rzec iw ko ro zw o jow i ko lo­
nizacji żydow sk iej w  Palestyn ie. Już w  chw ili o- 
becnej istn ieje możność założenia 35.000 żyd ow ­
skich gospodarstw  rolnych na tern terytorjum  ży- 
dowskiem , przyczem  każde takie gospodarstw o 
obejm ow ałoby  25 dziesięcin ziem i. Kolon izacja 
ta n,ie jest bardziej kosztowna, niż w  innych m ie j­
scowościach Rosja sow ieck ie j K oszty  skolon izo­
wania jednej rodziny wynoszą 2.000 rubli. N ie  na 
le ży  jednak sądzić, by z  powodu tego now ego 
projektu zostały zaniedbane ’ stare kolon je. K o lon - 
je żydow sk ie na U krain ie i K rym ie znajdują się 
w  takiej sytuacji, że dalszy ro zw ó j ich jest zape­
wniony.

Am basador sow iecki zakom unikował również, 
że w  ciągu ostatnich trzech lat ludność żydowska 
w  ZSSP, pow iększyła się o 165.000 g łó w  i wynosi 
obecnie 2.000.000 m ieszkańców.

-0§c

Deklaracja rządu japońskiego 
za sionizmem

Szanghaj, (Ż A T ) Sekretarz honorowy orga­
nizacji sjonistycznej w  Szanghaju p. N. E. 
Ezra został przyjęty przez premjera japońskie 
go barona Tanaka podczas jego wizyty u ja ­
pońskiego konsula generalnego w Szanghaju 
p. H. S. Jada.

W  toku rozmowy premjer Tanaka oświad­
czył, że rząd Japonji odnosi się z wielkiem za 
interesowaniem i sympatją do sprawy rozwo­
ju  żydowskiego ruchu narodowego, Rząd ja- 
poński zawsze będzie chętnie popierał dążenia 
Żydów do odbudowy ich siedzihy narodowej, 
która jest tak droga ich sercu, i

Należy się spodziewać, dodał premjer ja­
pońska, że naród żydowski pokona trudności 
piętrzące się na jego drodze. Żydzi osiągną 
swój cel i pomnożą swój udział w  rozwoju i 
postępach cywilizacji światowej.

(/ągłeinterwencje —  a ekscesy 
trwają

Bukareszt (Ż A T ) Podczas ostatniego posie­
dzenia rady ministrów zgłosili .się do ministra 
oświaty Angelescu senator Berkowicż i poseł 
Dr Fildermann wraz ze studentem żydow­
skim. ofiarą ostatnich, napadów na uniwcr.śy 
[ecie bukareszteńskim. M'nis'er Angelescu wy 
słuchał delegację, puczem udał się na posiedzę

W jedenasu ifl ćaKi ciągnienia V-ej klasy l(>-ej Po!* 
j|skie|’ Lnlerii Państwowej padły aaśi^rujiice większa 
■'wybrane: > i

Po 10.000 złotych Nra: 21892. 349UU. SU623. g 
, 5.000 złotych Nr.: 118781 (los kol „R m ie 'v  RaW-j/

: Ska. Lw ów , Akademicka'3).
Po 3.000 złotych: 3519, 20257. 57253. pl 103 (jo-? Brać! 

Saficr. Kraków, Rynek cl: 0 ) . ‘ 71045.
Po 2.000 złotych: 4:1812. 81954. 89359. 96137. 124242. 

; r:Po .LOGO:złotych: .48-28,- 9228. 19377. 23752. 37643, 
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,48253, 58051, 86260, 100990, 103200, 105106, .105131, 
105815, 110970, 112283, 116478, 124734.

Po  500 złotych: 276, 8305. 13082, 19222. 19666, 
24863, 26409, 29485, 38909, 457S5, 47440, 48321, 65708, 
74414, 82134 84089, 89469, 104590, 111319, fll974, 
113349, 117729, 118916. 121311, 122165, 123093,
125589, 127280, 129531.

Ponadto 170 wygranych po 400 złotych i 1560 \vy- 
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LOSY I. klasy
P olskiej Loterji Państw ow ej

są do nabycia w kolekturze

BRACI SAFIER, KRAKÓW ,
R YNEK GŁ. L. 6. d.

Ce drugi los wygrywa.
Ceny losów : ćwiartka zi. 10, połówka zł. 20, 

cały los zł. 40.

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

nie rady ministrów, gdzie złożył sprawozdanie 
o zajściach na unalwersytecie. Rada ministrów 
upoważniła ministra oświaty do podjęcia su­
rowych środków celem stłumienia zamieszek. 
W  tym celu wezwany został do rady mini­
strów dziekan wydziału prawnego i w  rezul­
tacie, uchwalono, że każdy student, któryby ust 
łował wywdać zamiłeszki, będzie niezwłocznie 
aresztowany. Rada ministrów zatwierdziła r6 
wnież, uchwałę co do ewentualnego zamknięcia 
wydziału w  raziie powtórzenia się zamieszek.

W  Klauzenburgu został aresztowany i po­
stawiony przed sąd wojenny student Disco- 
nescu za rozpowszechnianie odezw antysemic­
kich. ■a i-g . a--;'

Proces Dreyfusa a rozwój 
republiki francuskiej

Berlin, (ŻA T ) Były minister francuski 1 obe 
cny dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy 
p. Albert Thomas wygłosił w Berlinie na za­
proszenie niemieckiej wyższej szkoły nauk 
politycznych 2 referaty n. t.: „Niemcy według 
ujęcia przyjaciela francuskiego w  latóich 1898—  
tÓ28‘‘.

Podczas referatu p. Albert Thomas oświad­
c zy ł m. in., że walka podjęta w  obronie nie­
winnie skazanego Alfreda Dreyfusa wzmocni 
ła  ogromnie republikanów francuskich, którzy 
do tego czasu byli bardzo słabi. Zwycięstwo 
to umożliwiło utrwalenie zagrożonej egzysten 
cji republiki francuskiej*

ZGON A M E R Y K A Ń S K O  ŻYD O W SK IE G O  W E ­
T E R A N A  W O JENNEG O  K A P IT A N A  Ł A P O W -  
SKTEGO. W  m. E l- P a so  (Tekas) zimarł p rzeżyw ­
szy lat 61 zasłużony żydow sko am erykański w e­
teran wojenny kapitan Nathan Łapow sk i, który 
b ra ł udział w  w o jn ie  am erykańsko hiszpańskiej.

W  pogrzeb ie zm arłego weterana żydow sk iego 
uczestniczyli przedstaw iciele w ładz i liczne dele­
gacje amerykańskich żo łn ierzy  frontowych, wete­
ranów  wojennych i td. Zm arły  kapitan Lapow- 
ski jest stryjem  znanego bankiera n ow ojorsk iego  
C larence‘a D illona.

IIISTO R.TA  M U Z Y K I H E B R A JS K IE J . W iedeń- 
jsk ; badacz muzyki; pro fesor M ax G raff zakończy 
‘ w krótce w ie lk ie  dzieło  o h istorji muzyki hebra j­
skiej Silne zainteresowanie dla muzyki hebraj­
skiej .w ykazu je  rów n ież znany interpretator Cho­
pina prof. Julius W olfsohn. który ostatnio WT- 
r.tr-iufr r-rclzo często z  przeróbkam i motywów fce 
brajskich,
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Wiadomości z kraiu
Jak były robione wybory 

w Wiśniczu?
Z Wiśnicza donosi Dam nasz korespondent:
Miasteczko nasze stało się W okresie wyborczym  

terenem polowania na głosy żydowskie. Biedny 
wybcrea żydowski był stale nagabywany przez 
zgiaję  „dobrodziej!11 przedwybonsŁyeL.

P o  iwżnycł* konwentyklach przedwyborcza, cu a  
rabina, nadeszły dni 4 i 11 marca, kitoie dały nitej 
szej ludności gorŁząca widowisko, jak syn rabi­
na oiuZ najbliższe jego 'toczenie uw ija li się po 
mieście, zwożąc na dwódce wyborców  Prze* ca- 
iy  dzień zwoził syn naszego „wielebuego*1 w ybor­
ców do urny wyborczej, co jednak tym przekona­
nym „jedynkarzoui' wcale nie przeszkadzało l o ­
sować na... siedemnastkę. Żadne prośby, aim groź­
by (nawet powóz ze synem „wielebnego" oram p - n 
mecenas z 4-tej brygady)) nie pomogły, a Żydzi 
starzy i  młodzi, o  czem świadczy wyndk wyborów  
do Senatu, głosowali na listę nr. 17. Gdy opel na 
^gromadzeniu »kiea owany pod adresem młodzieży 
sjonistycznej nie pomógł, a młodzież rozwinęła 
żyw ą działalność na rzecz naszej listy w d «li się w  
U, p j.i do t*go „powołam ". Policja bacznie pilno­
wała, by  w  odległości setnego metra nie rozdzie­
l n o  ani jednej siodmnaftki, natomiast ani razu 
nie tnogła spostrzec różne — dosyć nawet poka- 
Ż M  —  indywidua rozdzielające jedynka tuż przy 
wejściu do lokalu wyborc^sgu. Fakt ten powsze­
d n ie  w e  Wiśniczu się tiutnaczy (skoro się wyklu- 
n  złą wolę) prawem... ałtomodacjl oka. Otóż 
werok stróża praw a stale wytężony na granicę 
HDHuiiCjn metra, gdzie b iczule śledził naszych towa 
Igynzy nie mógł się momcnialme przystosować do 
m dycb odległości, by spostrzec to oo się dzieje., 
tnt kuło uiago przed lokalem wyborczym i jeszcze 
•M ie j, bo w  samym lokalu wynonwym, Jak np. 
w  Strażnicy policji m:ejskiej.

.v Suozyteu bezczelności joL  tycznej było ogłoszą 
które podano do wi adomości we wszystkich 

■Śejauowycb bożnicach, a które brzmi: „Na pole- 
c n ie  r a b in  i  kabulu uprasza się wszystkich wy 
Bocoów, by  spełnili życzenie rządu i głosowali na 
W , ,  Nr. 1. Oporni stracą w iarę  (nemunes) u 
Wszystkich rabinów'
i ł d  słychać, odeszły już wnśoskd do Minister - 
K M . wojny, by różnych ojców  większych ldb 
mjaśej izych terenów, w ładców  na tern lub c  wem 
pnhi wynagrodzić krzyżem waleczności za... bołia- 
ts n k w  wpedz<j.te ż  pucu  boju żydowskiego w ro ­
ga, Naszen u „wlfieDn^mu" ma po -o policjant 
p n  iiiij (tn  suuj który zdarł afisz 17) wręczyć 
ordar jMoaakoyia reit4turtSa“ II  atopsća, gdyż or- 
AST pierwszego stopni0: ma pono dostać Pau Me- 
Cbuas. Synalku rabin:i jakoteż utim Jana —  po 
wrszeęhH* u u  się twierdzi —  nie udnde nagro la  
we strony.., głównego biur i wyborczego siedmna- 
M U  za... dowożenie do urny wyborazej głosują- 
S^eh aa  słedmoastki Prąy likwidowania aikcyi wy- 
hoceMj jedna -nasuwa się tylko trudność, kto m * 
M fjło d ć  Za powóz, którym syr rabina dostarczał 
ęjbwy... Panu Ebetow i i kHce icanalnej
wybory »  ciał ustawodawczych pozostawią przed 
iidMk tego, co się stanie w oetatobn z dni, ldedy.. 
odbądę się wyhoty do kahała i ludność żydowska 
przeprowadzi prawdziwą sanację, i z tej instytucji 
Wlśeilaklej w yrzuci precz wszelkie wyrzutka 
społeczeństwa, pokątnych pisarzy itp. „wielkości".

Naszej bohaterskiej młodzieży i  tym wszystkim, 
Którzy wysoko dzierżyli nasż sztandar w  czarne 
WWW, machaj nagrodą będą uzyskane głosy dla 
s s u a j  listy! Ańr

■ ii o  ■ —
K U P C Y  P A L E S T Y Ń S C Y  P R Z Y B Y W A J Ą  N A  

T A R G I PO ZN AŃ SK IE . Dyrekcja T argów  poznań- 
akich otrzymała z Palestyny zawiadomienie, że 
pod przewodnictwem kon tuła polskiego w  -Tero 
uuilmie przybędzie do Polski 20 kupców ze Sy-ji 
ł  PalćaZytfy aa Targ i poznańskie. Kupcy przyby­
w a ją  • celem przeprowadzenia ti nsa^cyj handlo­
wych.

W Y B O R Y  DO GM IN  Z Y D 0 W 8 K IC H  W  W O JE  
W O D Z T W IE  BIA LOSTOCKIEM. Wojewodi bia­
łostocki otrzymał nakaz przeprowadzenia wybo- 
rów  do gmin żydowskich w  siedmiu powiatach 
województwa. W ybory  mają się odbvć w  maju.

S A N tC Y J N l A SY M ILA T O R ZY . W  W arszaw ie  
rozpoczął wychodzić neo-asymllatorski tygodnik 
„Dzwon". Organ ten różni się nieco od dawnych 
pism asymilatorskich. „Dawna 1'berałna asymila­
cja zbankrutowała" —  pisze „Dzwon". „Dzwon" 
nie życzy sobie asymilacji pluto&rałycznycta salo­
nów, ani przymusowej asymilacji. Dąży on do 
asymilacji Inteligencji. Neo-asymiJetcrzy nie ehie 
Polaków  wyznania mojżeszowego, lecz żydów

skich Polaków. „Dzwon" głosi walkę z reakcją, 
w  imię demokracji. A  więc —  neo-asymilacja kre 
oząca pod firmą sanacji.

K R Ó L A F G A N IS T A N U  P R Z Y B Y W A  DO W A R  
S Z A W Y  ze swoją świtą około 25 kwietnia

POGODA W  ZAK O PA NE M . Komunikat Pól. 
Zw. Turyst.) Stan obecny. R an o . —  17 st. W a r ­
stwo śniegu w  Zakopanem 25 cm. Hala Gąsienico 
wa 78 cm, Morskie Oko 57 cm. Profpoza na 22 
bm Pogoda piękna ciepło, w  góidch w iatr hal­
ny, rano przymrozki, potem ocieplenie.

PR ZE D  W IE L K IM  PROCESEM  K IF L B A S IA -  
NO -W Ó D C ZA N YM . Prokuratura lwowska wygi. 
towała już akt oskarżenia przeciwko Józefowi 
Nowakowi, którego afera kiełb a si ano - wódcza n a 
w yw ołała w  swoim czasie niezwykłą senzację 
naetylko w e Lwowie. Wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa akt oskarżenia zarzuci podaądnemu 
zbrodnie oszustwa, fałszowanie środków żywno­
ści, lichwę mieszkaniową i zbrodnie u»zczerslwa 
popełnioną na osobie lekarza weterynaryjnego 
Dra Hijolskiego. Nie jest wykluczone, że ropra- 
w a przeciwko Nowakow i odbędzie się jeszcze w  
ciągu miesiąca kwieinia.

O R ZE Ł  T A R G N Ą Ł  SIĘ  N A  PO LSK I SAMO­
LOT. Przed kilku dniami na samolot „Aerolotu", 
prowadzony przez pilota Leonarda Satcla, w  dro­
dze ż Krakowa do W iednia rzucił się w  górach 
pot^żiny orzeł. Zderzenie było tak silne, że na me­

talowcu; skrzydle phitowca powstało lekkie wy­
gięcie Niebaczny orzeł znalazł śmierć, Jtimolol 
zaś po drgnięciu powrócił do równowagi i poozj* 
bowal dalej.

SYN  Z A ll IL  OJCA. W e wsi Szufnarowej (pOW. 
Strzyżów), wydarzył się ohydny wypadek uj(w* 
bójstwa, dokonany przez Ignacego Długosza, li­
czącego 32 lat, na osobie b8-letniego ojca 'W lncw - 
tego. Pomiędzy ojcem a synem ód dłuższego czasu 
panowały naprężone stosunki nu tle nioporocu 
mień rodzinnych wynikłych skutkiem podośału IM  
jątkowego, krzywdzącego rzekomo syna Ignacogft 
Gdy onegdaj w yw iązaał się nową kiotoia, syn  
pchnął ojca nożem w  szyję i tak silny cżOa mu ta ' 
dał, że ojciec w  niedługim czasie wyzionął dudu. 
Syn został aresztowany. )

SAM O BÓ JCZYNI SPA D ŁA  N A  PR Z E n  „ j D N I A  
Wskutek niesnasek rodzinnych uucih i w  ulej#* 
ka Leśkowa z Lodzi z okna drugiego piętra. Sa­
mobójczyni, spadajac na głowę jakiegoś przecho­
dnia wraz z nim znalazła się na chodniku lak  
się okazało przechodzień, Si inisław Garncarski,, 
doznał nadwyrężenia karku oraz ogólnych potłu­
czeń. Jednocześnie lekarz pogotowia zajął się de­
natką, która doznała potłuczeń.

D Z i k CI SP O W O D O W A Ł Y  W IE L K I PO ŻAR . 
W  Uhercach (niedaleko Gródka J «  gleliu&aktegod 
wybuchł groźny pożar, który w  krótkim czas to 
obrócił w  zgliszcza dwa domy mieszkalne . cztery 
stodoły. W  czasie pożaru spalił się 0-lbtni Antoni 
Prystawa. Pożar powstał skutkiem nieostrożnego 
obchodzenia się z zapałkami ze strony pozosta­
wi cnvcn bez opieki dzieci.

Przegląd gospodarczy
Jak wygląda preliminarz 
budżetowy na r. 1928-29

Z W arszaw y donoszą, że preliminarz budżetowy 
na rok 1928/28 został ostatecznie ustalony i będzie 
w dniu 27 hm. złożony do laski marszałkowskiej. 
Zamyka się on sumą dochodu 2,525,703 tysięcy i 
siuną wydatków 2.478,370 tysięcy. Przewiduje się 
zatem nadwyżkę w  wysokości 47 mćljonOw.

Pod względem układu preliminarz nie różni się 
niczem od poprzednich. Dzieli się on na trzy gru­
py: mianowióie budżet administracyjny, przedsię­
biorstw państwowych i monopoli. Zachowano ró ­
wnież podział na docnody i wydatki zwyczajne i 
nadzwyczajne, uznając za wydatki nadzwyczajne 
wydatki nie związane z normalnym tokiem admi­
nistracji lub eksploatacji przedsiębiorstw i mo­
nopoli, a wiec w  głównej mierze wydatki Inwesty­
cyjne.

Z ogólnych dochodów preliminowanych na 
2,525,703 tys. zrzypada l,25T,33u tys na W-hody z 
danin publicznych, 836,894 tvs. na dochody z mono­
poli, w  tem 400 mil. zł. monopol tytoniowy, 3^0 
mil. monopol spirytusowy i 176,f87 tys. i  jurzed- 
siębiorstw, w  tem około 80 mil. 'wpłaty z lasów  
państwowych i 74 mil. wpłaty kolei Po  stronie 
wrydatków budżol zr-stał opracowany na podsta­
wie płac urzędniczych dotychczasowych

Uregulowanie sprawy uposaiżenioy ei ma być 
przedmiotem osowiej ustawy, przyczean uchwalone 
by musiały być nowe źródła pokrycia przez ciała 
ustawodawcze, do których sie rzad odwoła.

W  tablicy poniższej podajemy zestawienie w y ­
datków przewidzianych w  budżecie na rok 1927 28 
oraz preliminarz budżetowy rva rok 19?S'29

P^ezydi ot Rzpltej 
Sejm i Senat 
Kontrola Państwowa 
Prezydjum Rady Min.
Min. Spraw  Zagrań.
Min. Spraw Wojskowych  
Min Spraw Wewn.
Min. Skarbu 
Min. Sprawiedliwości 
Min Przem. i Handlu 
Min. Komunikacji 
Min. Rolnictwa 
Min. W  R. i O. P.
Min. Robót Publ.
Min. Pracy i Gp. Sp oł 
Min. Reform Rolny cb 
Min. Poczt i Telegrafów  
Emerytury
Renty inwalidzkie 1 pensje 
Długi pańctwowe

1927/28 1928/29
1.416 3.010
6,934 9.224
4.063 5.006
1.654 2.157

3962? 52.378
623.222 714.966
180,012 •223.465
100513 129.697
90.296 hG 08.162
23175 16.364
3.025 3972

32867 46.794
295.600 172.976
85.289 i 34 656
56.315 50.233
32 48/ 47.566

— 2.779
74.864 103.839

101.471 130.046
145.070 231 225

Ogółem 1.897.S8S 2,458 515

Rytele metali
Na londyńskim rynku metali ożywienie w ostu 

tłum tygodniu było stosunkowo uiawislkie pomi­

mo, że produkoja w  angielskim  przemyśle metalo­
wym  zw iększy ła  się. Bardzo w ie lką  rolę na kszt-ił 
tow an ie się cen odegrał za targ  w  fabrykach me­
ta low ych  w  Niemczech, gdyż wobec częściow ego 
unieruchomienia zak ładów  ani kupUctwo. ani bez 
pośredni konsumenci nie chcieli czynić w iększych  
zakupów. Równocześnie nadchodzą w iadom ości, 
że w  Am eryce konsumeja w  stosunku do w y tw ó r ­
czości maleje. Jeśli chodzi o  ceny to kursy kszta ł­
tow a ły  się w  tygodniu ubiegłym  niejednolicie. 
Bardzo silna zniżkę w ykazała cyna i o łów . Zniż­
ka cyny tłumaczy się wzrostem  jej zapasów  z 
15,017 Um z, końca stycznia do 17,254 ton w  końcu 
lutego. Zapasy cynku w  Am eryce w zros ły  do 
42,463 ton, pomimo że cynkownie am erykańskie 
dążą do ograniczen ia produkejt. M iedź ma w  da l­
szym ciągu tendencję mocną, co tłumaczy się 
zmniejszeniem w ytw órczośc i św ia tow e j w  stycz­
niu o  6,500 ton do 143,500 ton. Geny metali kształ­
tow a ły  się według notowań giełdy- londyńskiej w  
złotych po kursie dnia za 1 ton? metryczną nastę­
pująco (p ierw sza cyfra  z 7-gu, druga z. 14-go "nrr- 
ea ): aluminjum 4,790 —- 4,792, antymon 2,740 
2546, cyna standnrd 9,922 — v.60t>, cynk hutniczy 

j 1,077 — 1,075, m iedź elektro lityczna 2,844 — ^.845, 
miedź standard 2,612 — 2, 618, o ło w  m iękki 866 —  
848 nik iel 7,488 — 7,485. rtęć 27.477 — 27,477, sre- 

! bro za jeden k ilogram  153 — 154

Komercjalizacja koleji n r  
aktualna

Pisma w arszaw sk ie  donoszą że projekt kom er­

c ja lizac ji kolei państw owych został w yco fany 
z rady m inistrów. Sprawa ta narazie przeotała 
być aktualną.

- —o  -—

V/ S P R A W IE  CEN W  B U F E T A C H  K O LEJO ­
W YCH. M inisterstwo Kom unikacji zarządziło  bez 
zw łoczuą rew iz ję  cenników potraw  i napojów  w  
■ estaaracjach i bufetach kolejowych, przyczem  
/ w róc iło  uwagę, że ze  względu  na zaistn iałą od 
dłuższejjo czasu stab ilizację cen rynkowych i a 
artyku ły p ierw sze j potrzeby, na leży dążyć raczej 
do obniżenia cen, an iżeli dopuścić do ich zw yżk i. 
Równuęześrue M. K . zarządziło , że ceny za p ieczy­
w o  pow inny być ustalone ty lko  w  w ysokości w ła ­
snych kosztów  nabycia, a w ięc  bez żadnego zysku 
dzierżaw cv W końcu polecało M. K. zw racać uw a­
gę na spraw ę obsługi tak w  samych restauracjach 
i bufetach kol , jak  i p rzy  podawaniu potraw  i na­
pojów  do wagonów  kol. (Zarządzen ie to jest nie­
w ą tp liw ie  następstwem znanej p rzygody w icep.-*- 
m jera p. B artla  w bufecie ko le jow ym  w " Wilnie).

R O K O W A N IA  Z  PER SJĄ  N A  U K O ŃC ZEN IU . 
Rokowania prowadzone z rządem polskim p rań  
persk iego ministra spraw  zagr. p. Ansarl w  spra­
wie traktatu handlowego dobiegają końci i zape­
wne jeszcze w  b le lącyn  tygodniu będą sfinalizo­
wane.



tanhcraty pew ne
ignąć można na konkursach tanecznych

Rauty / ołkowegc?

—  f e r j e  a y i e l k a n o c m : w  s z k o ł a c h

Jak już donosiliśmy, wedle okólnika mian. 
oświaty, rozesłanego do wszystkich kurato- 

p£Tb7z*!ie « '  ̂ " ^ * 1 9 2 8  , 1 )6"  p o ln ych , tegoroczne ferje wielkanocne

KRONIKA

JnżRnu

b m 3Ł

M a r z e c

22
Czwartek 

1 Nissan 5688

Zachód 
słońca 

17 m. 52

■tacie o rg . „H echaluc"
Z Okazji 10-lecia istnienia światowej org. 

..Hóęb&luc" odbędzie »ię stara niem krakow­
skiej org. Chalucowej w  sobotę, dnia 24 om. o 
gudu 7 wiecz. w  wielkiej sali kahału
UK0CZYSTA AKADEM JA JU BILEUSZO W A  

2 ik^ i k m  posła Di Thona, red. Dr. Berkel-’ 
nami La Dr. Gut Ar je Teiły i innych.

Zaproszenia przy wejściu. W  stęp wolny.

Z  gimnazjum żydowskiego 
w Krakowie

CfitEunazjum Żydowskie w Krakowie obejmu 
je kiks 8, w  tern oddziałów 13. 

„Prócz .tego istnieje obok gimnazjum szkoła 
powszechna 4-kla^owa (oddziałów 7).

Przyjęcie do którejkolwiek Klasy pimn 
uczniów z  zewnątrz się zgłaszających następu 
jg podstawie zdania egzaminu wstępnego, 
J»,« którym wymagane jest uczynieni© zadość 
programowi ministerjalneir u dla gimnazjów 
typu 1‘umanisłyezneg^ era? pr.-gramuwi liauk 
jUdaiśtycZiiycb w  języku hebrajskim, bądz 
PeliKinu —  na wzór programu Związku Zrze 
saeń w  Łodzi, bądź też programowi skrócone- 
ińo ułożonemu dla oddziałów ,*b“, istnieją- 
cydh W roku bieżącym od klasy I. do VI. w łą­
cznie. . -

N o w e  w agony m otoro w e
A «  llujfech k o la jo tk y ih  w  o k rę g u  

krakow skim
Dyrekcja kolei państwowych w Kraków'e w sy- 

■atwnatyejiwn dążea iu do nowoczesnego ulepszenia 
warunków kotouiukacyinych na liniach podmiejskich 
l  ml .jUej irekwentowanych liniach, iaczącydi Kra 
Jców z Zakopanem i Kryrocą, przeprowadza obecnie 
próbę nowym wagonem motorowym firmy E. V- A. 
Auty bach i silnkiem Dk „etowskim, który w swojem 
ekopocUczuefn zażyciu paliwa przewyższa v szyst- 
U »  dotychczasowe systemy. lako pali tva używa sic 
prtr tym wagonie taniego olełu gazowego, względ­
nie odpadków ropnych o zużyciu potowe mniejszem 
od cztężokretme droższe7 benzyny. Wagon wypc- 
tyszyla wsiumniana firma narazie bezpiaia’e na pe 
«|H» czas, a o ile próby wykażą wynik korzystny, 
przystąpi Ministerstwo Komunikacji dc periraktacii 
o  zan td u  Wagonów wymie-iionego systemu.

-  „GŁOS KOBIETY ŻYDOW SKIEJ *. Na  
str. 6-tej dzisiejszego numeru zamieb^ezamy 
baateb pt. „Głos Kobiety Żydowskiej", który 

udtąd ukazywać się będzi© siale co drugi 
czwartak, jako organ Zrzeszenia Kobiet Ży­
dowskich Zach. Małopolski i Śląska 'W IZ O ).

<*-,ODCZYT P. SARY LAND  AU OW EJ „a 
temat „kolonizacją rolna w Palestynie" odbę­
dzie się dziś we czwartek o godz. 8 wiecz, w lo 
kału Zrzeszenia Kobiet Żyd., Rynek gł. 29, I. p.

—  W  UROCZYSTYM W IECZO RZE PALE  
STYNSKIM, który odbędzie się dnia 25-go bm. 
w  «ali Teatru Żydowskiego przy ul. Bocheń­
skiej, wezmą udział: Dr. I. Schwarzbart, który 
wygłosu uroczysi e przemówienie okolicznościo 
We, tow. O. Spiro Sekcja dramatyczna Slow. 
Merkazu pod reżyserja p. F. Ohrensteinównej, 
Sekcją dramatyczna Stow. „Ceirej Mizracłr", 
chór Szomrowy. Ponadto wyświeilony zosta­
nie film palestyński, połączony z ndczytem 
tow. ł. Mńilera. Początek wieczoru o godz. 7.30 
w iaca ,

I w szkołach powszechnych i średnich beri 
l iw a ly  od 3-go cio 10-gn kw e ln ia .  Ferie w ie l­
kanocne na .'wyższych uczelniach rozpoczyna­
ją się 1-go kwietnia i trwać będą do 56 kwie­
tnia z wyjątkiem uniwersytetów, które będą 
rniaiy przerwę 1-miesięczna.

—  ZJAZD 1NSPŁNT O R O W  SZKOLNYCH. W 
dniach 23 i 34 bm. odbędzie s.ę w Krakowie z.m2d 
inspektorów szkolnych ] 'ich zastępców z następują­
cym  porządkiem dzienny mm: 1) Zagajenie. 21 Orga 
nizacja szkolnictwa powszechnego w  Okręgu Szkol. 
Krakowskim w  chwMi obecnej, 3) Projektowanie rs- 
cjonalnej sieci stkiolnej, 4) Praca wizytacyjna. aU cc 
ktorów  szkolnych i sprawozdania w izytacyjne, 5) 
W ychowanie fizyczne. 6) Oświata pozaszkolna, 7) 
Sprawy administracyjne, 8) Wolne wnioski. Obrady 
odbywać się będą w szkole powszechnej im. św 
Florjana, przy ul. Sz.iak Nr. 5 i rozpoczną się w7 dnia 
23 bili. o godz. 9 rano.

—  PO M O C  LE KARSKA D LA  FU NK C JO NA R IU ­
SZY  PA Ń S T W O W YC H . M inisterstwo spraw we­
wnętrznych wprowadziło na próbę wolny w ybór le­
karzy dla udzielania pomocy lekarskiej funkcjonarju 
szom państwowym, wobec c_ego karty porady mo 
gą być wystawiane według życzenia interesowane­
go funkcjonariusza do 17 lekarzy, zamieszkałych w 
Krakowie, których nazwiska ogłoszono w  unżędach.

— Z PO C ZTY . Zaprowadza się kurmmifcację tele 
foniczną w następujących relacjach Czorsztyn-Spi- 
ska Bela i S tary Smokovec, Kraków— Poprad i Vel 
ky Lipnik, Zakopane— Spisska Stara Ves, Tatrańska 
Poljanka i Velka Łomnica.

— ZGON O F IA R Y  W Y P A D K U  SAM OCHODOW E 
GO. Przed dwoma dniami donosiliśmy o katastrofie' 
automobilowej na drodze m ięazy Krakowem a M y­
ślenicami, której ofiarą pad! p. Franciszek Mecnaro- 
wskii, właściciel zakładu krawieckiego w  Krako­
wie. P . Mecnarowski wyrzucony z auta uległ dotkli 
w ym  ODrażeniom wewnętrznym , a przyw ieziony ao 
Krakowa z.narl w czoraj w  szp,talu.

—  U P O R C Z Y W Y  SAM OBÓJCA. W czora j popotu 
dniu w domu pod 1. 32 przy ul. Lw ow skiej rzucił się 
do dołu kloacznego w  zamiarze samobójczyń. 30-!et 
ni Antoni Leniartek. W eawana straż pożarna po roz 
szerzeniu ol woru wydobyła desperata, a lekarz pogo 
towia stwierdził, że Leniartkowi nie grozi niebez­
pieczeństwo utraty życia i pozostawił go opiece do­
mowej. Leniartek przed roKierrt, również na wiosnę, 
usiłował w  ensam sposób pozbawić się życia.

—  D O LA I N IE D u LA  W ŁA M Y W A C ZY . W  nocy 
z 19-ha 20 bm. włamano się do fabryk ' perfum „M of 
para" przy ul. Kalwaryjskiej 1. 94 przez w yrw anie 
kratj w  oknie i skradziono w yroby kosmetyczne 
wrurtośc.' 1000 zł. Następnie cisami sprawcy dostali 
się z fabryki do sąsiedniego szynku Kinstlera przez 
wyrżn ięcie drzwi, skąd skradli w yroby tytoniowe, 
czekolady i wódkę wartości 1000 zł; z szynku prze 
doscal' się do sklepu spożyw czego Kinstlera i stąd 
skradli artykuły społyw cze wartości 700 zł. —  Are 
sztowano Józefa D w n .ga lę  (lat 31) w  chwili, gdy 
“ filow a ł włamać się tło mieszkania w  realności przy 
pi. Dominikańskim i. 4. P rzy  Domagale znaleziono 
4 w ytrychy służące do włamania.

, —  PAS FABRYCZNY. Alfred Mosko wic z, właści 
Ciel lyna przy AJeii Królewskiej 1. oO, zgłosił do 
policji, ż e  w  accy  z 19 na 20 bm. skradziono mu z bu 
dynku tego młyna przez otwarte okno pas skorza 
ny wartości 25 dolarów  amerykańskich.

—  ARESZTOW ANO MaTję Czeczukę, lat 35, bez 
zamieszki rria za kradzież poduszki na szkodę Mau­
rycego Sznura, zam. Plac N ow y 1. 9.

CZYJA B R A N ZO LE TA ?  Michał Diamant zło­
ży ł na.I. komisariacie DOlicii branzoletkę złotą, któ 
rą dn-a ZO bm, odebrał od nieznanego chłopaka w  
chwili, gdy ten znalazł branzoletkę tę na ulicy J usf 
łował zbie.

— KLUB T O W A R Z Y S K I „T E L  A W IW “ , S ln -  
dom 13. Dziś w e  czw artek  w ieczorem  zebranie to­
w arzysk ie  członków U prasza się o  punktualne 
pi z j  bycie.

— P R Z E D Ś W IT  H A S Z A C H A R . P lenarne Z e­
branie Członków Zw iązku  odbędzie się dzi-sUj o  
godz. 8-mej w iecz, w  lokalu w łasnym . Ref'- i t  
w y g ło s j kol. A. Hookmann n. t. „Stosunki elnogra 
liczne w  P a lestyn ie-’. Ponadto bieżące spraw y o r ­
ganizacyjne.

—  K O LO  ŻYD . T R A Ć . U M YSŁ. „A W O D i. l l -  
(ul. D ietla 105'; Dziś w e czw artek  ó godz. 8-.nej 
w  ecz. zebranie Komitetu.

—  Z  ORG. „C H A LU C E J  H A 8 A F A  H A IM R -T *  
Kom itet Centralny org. „Chalucej Hasafa H ri- 
w i i t "  komunikuje Z jazd  org. „Chalucej H asafn " zo 
stał z powodu odroczenia zjazdu „Tarbutu tak­
ie  odwo*wn>

Z okazji nai odzin syna p. Nelli Rostowej 
sldadają najserdeczniejszy gratu lac je  członki-, 
nie wydziału Zrzeszenia Kobiet Żydowskicli 
w Ktakowie.

Zamiast kwiatów7 wysiały 200 złotych na 
fannę kobiecą w \es-Zionah (Palestyna). 798

zg  S P O R T U
— ŻKS M AKKABI. W ydział ŻKS Makkabi koma 

niKuje, iż w7 związku z konferencjami odbytemi mię 
dzy członkami prezydium, a b. zarządem K. S. Ju­
trzenka, w  sprawie znalezienia platformy umożliwili 
jacej b. członkom K. S. Jutrzenka gremialne przy­
stąpienie do naszego Klubu, zwołuje na niedziele 25 
bm. godz. 3-cia popt. do sali Związku „Przedśw it- 
Haszachar" Stradom 15.

Plenarne Zebranie członków, celem zasięgnięcia 
opluji w  lej sprawie.

Ze względu na niezwykłą doniosłość sprawy bę­
dącej przedmiotem obrad Plenarnego Zebrania w zy ­
wa W ydzia ł wszystkich członków zarówno ćw iczą 
cych, iak i wspierających, szczególnie zaś starszych 
do niezawodnego i punktualnego jawienia się.

—  K IE R O W N IC T W A  SEKCJI LE K K O -A TLETYC Z  
NEJ I FO O TB A LO W E J ŻKS M AKKABI zawiada­
miają, iż Zebrania Plenarne członków Sekcyj odbę 
dą się w  soboię 24 bm. o godz. 4-iej pnpoł. w  loka­
lu klubowym przy K  Gertrudy 8, w  sprawie korne 
rencyj z b. członkami K. S. Jurtzenka odnośnie do ich 
wstąpienia do naszego klubu.

—  W IS Ł A  I B —  C RA CO VIA  I B. W  niedzielę 25 
bm. rozegrają W isła I B  z C racovją I B zawody o 
m istrzostwo klasy KZOPN. Zawody te dadzą licz­
nym zwoleiaiikoin obu klubów przedsmak derby sra  
kowskhgo, jakiemi są spotkania drużj7n W is ły  i  C r*  
covii. Zawody te odbędą się na bots>oa CracoTk o  
g >dz. 11 przedpołudniem.

m m

List z Przem yśla
Budżet gminy żydowskiej. —  śmiertelny wypadek' 

automobilowy. —  R ew ja Juw&ia.

(Kor. w Ł ) Przemyśl, 20 marca.
Om 'daj rada gnu iy  żyd. uchwaliła ostatecznie 

budżet gminy na rob 1928 Zaimyka się on w  dodbo 
dach cyfrą 294,850 zł., w  rozchodach 408,433 zł. SB 
gr. Niedobór w  kwrocie przeszło 100,000 zł. mu być 
ffOkiyty podaitkiem domestykalnym. W  ; zeabgó- 
łach przedstawia się budżet następująco: Dodbedyf 
opłaty od rzezi 122 4&u zł., sztóital 77.60U zł., ładnie 
50,000; reszta dochodów przypada na mniejsze po- 
zycje, jak: opłaty ..mcmarne, pogrzebowe od wy“ 
t leku mac i Jimie Na nora body7 składają się: sepł* 
tal 85,968 zł., La ma 40,160 zł., udeulam e 42,440
1 wydtami! nadziwyczajne 25,000 zł„ i noełarja
23,570, sprawy wyznaniowe 25.620 zJt. i n »  j *  2000 
zł., rzeź rytualna 38,960 zł , wyu nadzwyom^iy n *  
szpital 11,000 zł (budowa pokoji mat rdowycłG 
urządzenie ieżalii.) W  mŁryoe sponawy ead^iacyjr 
nej widnieją pozycje Keren H ijeesod 2JOOO ń  ,  KÓ  
ren Kajemóth 1,000 zł,, Hec&aiuc 1000 i  W  działo 
opieka społeczna znajdujemy dom starców 1200 
zł., ochronka sierót żyd. 9,0.0 zł., zapomogi óm tt 
bogich 7^00 zł., Tow  opiek nad d&k« kłem 20UO A . 
Kuchnia ludowa 1200, lekarz ( tn airr> 1200 zł., ak­
cje: opalowa 1,800 zł., p tsrhalna 10,000 zŁ, paschal­
na dla żołnierzy SbOO zł., subwencja Jla żyd. szko-= 
ły zawodowej 1200 zł., stypendiim dla 1-go rtu d l 
tnt. na uniwersytecó'' w  Jerozolimie 500 zł., saiuo- 
pomtn. "ikad. 480 zł.. Stow. IwrLah 360 zł., Ż. K. S. 
H ag:bor 240 Jt Równocześrie uchwalono subwen­
cję w  kwocie 10,000 celem dalszego prowadzenia 
robót przy gmachu szkoły żyd, i 10,000 zł. na bu­
dowę bursy dla czeladzi ręikod melnicaej Ta osta­
tnia kwota ma być wypłaceń i dopćero po rozpo­
częciu budowy bursy. Rada wezwabi łeż komisję 
opieki społecznej, by rozpoczęła nadbudowę Ii-go  
piętra nad domem starców —  i by do tej czynno­
ści dokooptowała do komisji członka rady p. Hao 
kego. Uchwały co do subwencji na ten cel powe­
źmie rada w  czasie późniejszym Naogół budżet 
teraźniejszy jest o blisko 40.009 zł. większy od po­
przedniego, zarówno w  dochodach i rozchodach.

« • $
0

W  poniedziałek 19 bm. około godziny 10-tej 
pi zedpołudnięm uległ wypadkowi automobilowe­
mu Izak Forst, 56 lat liczący robotnik. Niej częśli- 
wiec został najechany przez auto tutejszej wojsho- 

. wej kolumny samochodowej •—  a kierował niem 
st s z l i  W alerjan Zieliński Forst przewieziony 
do szpitala żydowskiego, zmarł nie odzyskawszy 
przytomności Osierocił żonę i córkę.

Odegrana w  sonotę 17 bm. rew ja Żyd. Totn. 
ćr-m . muz. „Juw.iL wypadła bardzo udatnle. 'L 

\ grających wyróżnili się pp. Blenert Ries M 1 Lie- 
ber. Pornyrlo\vvm reżyserom  okazał się p. B<ienvrt 

1 Orkiestrą dyrygował p. Silber.



Dalsza (fyskusja nad projektem Litwinowa
w Genew‘e

Pr^dekf rosyjski nie d© urzeaywistrfgRća.
Genewa 21 3 PAT. Przygotowawcza komisja 

konferencji ębzbitrteniowej prowadziła dziś 
pod przewodnictwom Loudona dyskusję nad 
propozycjami Litwinowa o całkowitem zniesie­
niu sił zbrojnych lądowych, morskich i powietrz 
nych. Jako pierwszy mówca zabrał głos przed­
stawiciel Holandii Rutgers, który zaznaczył, że 
prppozycje rosyjskie nie będą mogły być w  obe 
cnych warunkach urzeczywistnione.

W  daiszym ciągu oświadczył mówca, że ro 
syjskie propozycje nie wspomnają nic o trakta­
cie o nieagresji, o poszanowaniu granic ani też 
o pOkojowem regulowaniu międzynarodowych 
konflktów. Jesr to duży brak wskazujący ną to,

iż wnioski delegacji sow.eckiej są bezwzględnie 
niekompletne.

Przedstawiciel Szwecji domagał sie, ażeby 
uczyniono niezwłocznie pierwszy krok na dro­
dze ograniczenia zbiojeń Rosyjski projekt jest 
zdaniem delegata Szwecji w  obecnej chwili nie 
urzeczy wistnienia.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych amba­
sador Gibson wystąp1! również zasadniczo prze 
ciwko rosyjskiemu projektowi rozbrojenia, pod 
kreślając, ze propozycje Kelloga w  sprawie za 
warcia międzynarodowego paktu potępiającego 
wojnę sa tymczasowo najlepszym środkiem 
gwarancji pokoju światowego.

Genewa. 21. III. (PAT-radjo) Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji przygotowawczej konferen 
cjł rozbrojeniowej w  dyskusji nad wnioskiem 
sowieckim zabrał głos delegat Polski minister 
Fr. Sokal, który na wstępie zaznaczył, że nie 
swnierzn wdawać się w  szczegółową analizę 
projektu sowieckiego w  sprawie całkowitego 
foefcoje nia. Uważa jednak za swój obowiązek, 
juko przedstawieni państwa utrzymującego z

Rosją sowiecką normalne stosunki sąsiedzkie 
ogólnie scharakteryzować projekt sowiecki. 
M E  Sokal uważa, że teza sowiecka pozostaje 
w sprzeczności z przyjętą przez Ligę narodów 
zasadą nierozerwalności arbitrażu, bezpieczeń­
stwa i rozbrojenia. W  konkluzji wypowiedział 
mówca uwagę, że natychimastowe wprowadzę- 
nie w  życie projektu sowieckiego, jest niereal­
ne.

Straszna katastrofa w kopalni
Berlin. 21. III. PAT. W  kopalni Fiedland pod 

Liebenwerden w  Saksonji zawaliło się dziś ru­
sztowanie stalowe budującego się tam wielkie­

go dźwigaru, przyczem 20 robotników wpadło 
do szybu, 12 robotników pornosie śmierć na 
miejscu, zaś 7 jest cięke rannych.

Trseoia interwencja ambasadora 
Niemiec w Moskwie

Faryź, 21 3. PAT. „Le JournaT’ donosi z Ber 
U * ,  i* ambasador Rzeszy niemieckiej w Mo- 
dnrf© wy Siąpił po raz trzeci wobec korni raiia 
to spraw zagranicznych z dema cłu celem uzy 
^ r " ia wyjaśnienia przyczyn aresztowania In 
lyiijtrdw nlenuęckicb w  zagtębm donlecklem

Obecna kwota inJgracyjna 
St. Zj. —  pozostanie w mocy?

Waazyngton. 21. III- PAT. Semal przyjął rezo 
łocję, według której zastosowanie narodowej 
kłaniali pochodzenia w  ustawie imigracyjnej bę 
drie odroczono na rok. Jeżeli tzoa reprezentan­
tów Zgodzi sił na ten wniosek, wóWcazs obec- 
m kwot*. ;4tógracyjna pozostanie radal w  mo

Turcja zgłosi swe przystąpienie 
do Lig. Narodów

Londyn. 21. III. PAT-radlo. „Daily Telegraph.* 
donosi, z Genewy że delegat turecki czyni przy 
gotowania, aby na uajbliższem zebraniu Ligi 
Narodów zgłosić swoje przystąpienie. Turcja 
poprosi o  przyznanie jej "lestałego miejsca w  
Radzie Ligi.

Kemal Fraza wyjeżdża na 
kurację do Szmeksu

Froga. 21. III. PAT. Turecki naczelnik pań­
stwa Mustafa Kemal Pasza uda się z końcem 
marca na kilkutygodniowy pobyt do Starego 
Szmeksu. aby się leczyć z choroby.

t t O Y A K N I  P A W N I

Stracony dileA
Zasuń berdaa wiole pięknych, starych kslęiot- 

CMk, a l« wszystkie one są tak bied. ■=. że mogą 
•Obie pc swou' tylko na skromny domek muro 
Tfaoy.

Mieszkają w  opuszczonych willach toskańskich, 
ę t  * funkcje stróża spełndiają dwa, pokryte, ku- 
IW D , dmzewa cyprysowe, w yrosłe po bokach za- 
ujtoroWuiej brąniy,

Pawnago wieczoru o niezbyt późnej porze sie- 
(M tt łra  w  salo '9 jednej z mych najstarszy* h i 
najpiękniejszych księżniczek 

Koaiła caarną suknię, twarz «k r y w  była gę­
stym welonem, a nś siwej jjtowie m iała czarny 
k  peluf ’

Jej pudrowana tw a rz  w  zie lon kaw o żółtern 
św ie tle  św iecy  m iała w  sob ie coś o ierzeczy wis te - 
ĘO, nadając całej postaci urok jak iegoś niereal- 
u e jo  zjaw iska 

—  To, co panu opow iem  za  chw ilę, ajjatzyJo 
U l się przęd czterdziestu laty, gdy  młodość da­
wało mi ieszcze prawo do popełniania głupstw... 
«*. rzekła  księżniczka.
' I  zaczęła opow i idać drżącym  głosem  jedną z nie 
ąliozonyęh h istoryj m iłosnych, które przeżyła w  
*W ęm  sm utnem  Życiu  

JL iu a  już te wszystk ie dramaty z je j żyw.*,

tym razem  chciałem posłuchać czegoś niezwykłe­
go, nieprawdopodobnego.

—  Zmusza mniie pan do tego, ażebym  op o w ie ­
działa jedyną tajemnicę, k tórą posiadam,. A le  
w iem , że umrę jeszcze tej ziimy i  w ątp ię, czy  t ‘,uj- 
d ’ jeszcze człow ieka. Który w j  słuchałby ltue 
z  w iększem  tai ekawiendem, n iż prn...

P ocz itek te j w ie lk ie j tajem nicy s ięga c za s ó y  
gdy m iałam  la t 22... byłam  wówer©s na-jpiękni ej- 
szą księżn iczką św iata  i d zia ło  się to przed za­
m ordowaniem  m ego p ie rw szego  męża. .nu
go później, po dwóch tatach, gdy  zakochałem  ię... 
A le  pan już zna tę h ista rję ! PassonsT

A  w ięc —  gdy skończyłam  22 lata, zg łos ił • ic 
do mnie jak iś  starszy cz łow iek  z  prośbą o  prze­
prow adzen ie w  cztery o c z j kilkum inutowej -oz 
mowy. Gdy znaleźliśm y się sanii w  pokoju, staru­
szek rzekł:

—  Mam córkę, którą niezmiernie kocham i która 
jest chora.. Musze dostarczyć jej żyd a  i sił... Diate 
go szukam młodych ludzi, którzyby łaskawie- spiże 
dali lub w ypożyczy li mi kilku lat swej młodości. Je 
żeli pani zgodzi się zaofiarować mi rok życia, oddam 
go pani całkowicie po kilka dni.przed .pa.ii śmiercią. 
W  końcu dwudziestego drugiego roku żyda  przesko 
czy  pani niepostrzeżenie w 24-ty rok. Jest pani ie­
szcze bardzo młoda i . nie poczuje pani w ca l: tej 
zmiany. Zaofiarowane mi w  ten sposób 363 ini zwró 
cę rani bez zastrzeżeń przed końcem ź y r r .  Może pa 
ni zażądać zwratt; pc dwa. trzy dni lak • c IS  na 
nr Proszę nie sądzić, że ma pani do ;<yu;cu.a i  ma

Skład delegacji polskiej 
do rokowań z Litwą

Warszawa. 21. III. (PA T-ratljo) Jak w iaiu  go 
rozpoczną się dnia 30 bin. w  Królewcu rólR tw ą 
nia polsko-litewskie. Delegacja polska wyjeżdża 
do Królewca w następującym składzie: nlnister 
spraw zagranicznych p. August Zaleski, napzei-f 
nik wydziału ustrojów międzynafodowyęh p„ A  * 
dam Tarnowski, naczelnik wydziału wsChdgnjj$. 
go  p. Tadeusz Hołowko i szef sekreiarjtftu 
stra spraw zągrameznycn raaca

Gen. Sikorski stanie do raportu 
przed min. spraw wojskowych

(Telefonem od naszego kui c^ondeiita)

Warszawa. 21. III. Sin. W  związku z dj mUJą 
generała Sikorskiego i powołaniu na lego. nwt-
sce gen/ Popowicza dowiaduję się, że gen Ślkóę 
ski przybywa w  najbliższych dniach do Warx 
szawy, gdzie stanie do rarortu w  tnin. spraw* 
wojskowych. Dzisiejszy „Kurier Warszawski’*; 
wyraża przypuszczenie, że wycofanie ;-Sikj&rnJ 
skiego z DOK Lw ów  połączone Jest z powoła 
niem go aa wyższe stanowisko. Wiadomość .ta 
jednak nie odpowiada piawdzie.

Marsz. Piłsudski w prczydjnip 
rady ministrów

(Te lefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 23. III. Sin. Dziś przybył do prezy 
djum rady ministrów marszałek Piłsudski 1 
był konferencje z wicerremjerem Bartlom pó 
czem załatwił szereg spraw Wożących.

Groby patrjarchów: dostępne 
dla wszystkich

Jerozolima. 21. III. ŻAT. Na; mocv uchwał# 
prezesa ■'ajwyższej rady muzułmańskiej w  Pa 
lestynie jaskinia ,,Machpela“ 'będzie otwaftą po­
czynając ód 25 marca również i dla nie-tnuzał- 
manów, za opłatą 5 szylingów' od osoby. Złmda 
z biolji ,-m< arai ha-machoela ", mieszcząca gro 
by patrjarchów, byłą dotąd niedostępna dla nie- 
muzułmanow, ku ogólnemu rozgoryczeniu 
wśród społeczeństwa żydowskiego.

m

-  CZARNI (L W Ó W ) —  CRACOVIA. Kraków
sportowy przeżyw ać będzie nielada sensację spdtte 
wą, bowiem w niedzielę dnia 25 hm, $potka się CrA 
covia na swera boisku po raz pierwszy W zawpdjteh 
L ig i ffZ jp ftf. z doskonałą drużyną Czarnych ze  
Lw ow a Początek  zaw odów punkt, o ę dż, 3,15 po­
południu.

gikiem lub człowiekiem, który żartuje, Jreterr tylko; 
biednym ojcem, który dzięki nadprzy-odiofl,,, 
uokenać może tego, co dla innych jest rzecze niemo 
żliwą. Z wielkim trądem udało nu się gebiRÓ tr jy  lą 
ta, ale potrzebuję o w iele więcci... Daj m pani lędt n 
tok tylko, a nie pożałuje pani...

Byłam  wówczas przyzwyczajona <x> oiórw ykłych  
prcygód i nie wyobrażałam  aohle rzeczy nł^możll- 
wycit. Zgodziłam się w ięc na propozycje : tśruażkś
i po kilku dniach byłam starsza o jedt tj rok,

Nikt tego nie zauważył i do czterdziestu U t  ciu­
łam się zupełnie szczęśliwą, nie żałując poi/pzooege 
roku, który w  każdej chwili mpsiaJ tni .być gwróco-
ny.

Staruszek zostawił mi kontraki 1 swój acwes, pro­
sząc, ażebym zawiadomiła go o miesiąc ,w ? « śb lv 
zanim zażąęan. zwrotu kilku dni stto j młodości: W,©' 
kreślonym przezemnJe czasie mogłam zawazu zu­
pełnie pewnie liczyć na spełnienie rńycl. żądsA,

Ody r w  czterdziestym  roku zyęia aroda rrtiola >t + 
częia znikać, zamknęłam s''ę w sartiotne] calt w zani­
ku, który był własnością mej rodziny, r  ,v

Za knżdym razem pisałam do m e*o dłużnik pa 
tern tiJawalam się na balf, gdzię spędzalągi cf M  
wśród wesołych zabaw i tańców.- \\ yKlądkl&m-pie. 
knie i młodo, iak wówczas, gdy miałam lat 33, ku 
w :elkiemu zdziwieniu tych, którzy wiedzieli o mytą 
wieku i znikającej urodzie. Jakże dziwne były  w lę . 
czory w przededniu mającej nastąpić sm lśnyf V  ’

(Dokończenie nastąpi).
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Z posiedzenia Rady m. Krakowa
O plata  za przej&cle p rze z most p o d g ó rs k i L a d zie  p o b ie ra n a  Jeszcze

„ ty lk o "  p rze z je d e n  ro k .

N r 83

Z GIEŁDY
G lrfd a  krakowska

furaków, 21. 3. 1928. Tendencja dla walut i ulel. j 
M «  ■ trzymana.

Akcje; Tohan 13.50. Żegluga 15, Z ie le n ic ^ : .  I 
i 54, 155.20, Trzeb in ia  0.53, Pocisk  ?. Para  v  ./.
38.5, Górka 96, Siersza 12.75, 12.80. Azot 5.7'. '/u.- 
d o rów  148. Garbarnia 7 50.

Brak większego zain teresow ania cechow ało dz.i 
■Mfsce zebranie giełdow e. Kursa z m ałym i róż- 
nduttOŃ nie uległy szczególn iejszym  zmianom tie- 
k u few sk i i Garbarnia nieco słabiej. Górka. Lho- 
aorów . Tohan i Żegluga mocniej. Reszta paoie 

bez miany. Ruch na o g ó ł panował słaby, 
obroty niewielkie.

N a  pogiełdziu  zupenły zastó j. Jedynie trans 
i k c r j  dokcmuiiO D ola rów ką  po kursie 72, p rzy  mi- 
Brizoalnych obrotach.

W a lu ty  1 d ew izy  na oficzjlnem  zebraniu bez o- 
brotów.

W  prywatnych obrotach na rynku w alu tow ym  
tendencja utrzymana. N astró j spokojny przy  s la­
bem  zainteresowaniu. Obroty niew ielk ie. P łacono 
Kia dolara go tów k ow ego  w  K ra k o w ie  8.88—8.88 i 
I  pół, czeki bankowo 8 89 i trzy  czw arte  i o  8 90 
i  jedna czwarta. W arszaw a  doi. 8.88 i trzy  c zw a r­
te do 8.89 i jedna czwarta, czeki 8.89 i trzy  c zw ar­
te do 8.90 i pół L w ó w  doi 8:89— 8 89 i Dół. czek! 
8.89 i  trzy czw arte  do 8 90 i pół K ntw ice doi 8RS 
i jedna czw arta do 8 88 i trzy  czwarte, czek: S.S9 
i trzy czw arte  do 8.90 i pól Bank Po lsk i płacił 
bez zmiany za dolara 8.85, za czeki 8.88.

Giełda warszawska
W arszaw a. 21. 3 P A T . Akeje : Bank handl 123. 

Po lsk i 149, Spiess 162 50, Częstocire 63. Cukier 
74, F ir le y  54, W eg ie l 94. Nobel 44 50. M odrzeiów
45.50, O strow iec 84.50 Pocisk  11. Rudzki 51 Sta­
rachow ice 64. 64.25. B orkow scy  19.25. Spirytus i
39.50. D oi a row ka 69.50. 69 15. 5 proc. k on w ersv j»a  
67, 10 nroc. kole jow a 102.50. 102, 5 proc konwers 
kolej. 61. L is ty  zastawne 94

W a lu tv : D o la ry  889. 8.91. 8.87. Bel a ja i 24.56.
124.57. 123.95, Holandja 359. 359.50. 358.10. Londyn 
43.52 i jedna czwarta. 43.51 i trzv  czwarte. 42.6? 5. 
43.41, N ow y  Jork 8.90. 8 92. 8 88. Paryż. 35.11. 35.20. 
35.02. P ra ga  26.41.5. 26.48, 26 35. Szw ajcaria 171.77.5 
171.75. 172 18. 171.32. W łoch y 4712.5, 47.25. 47.
W iedeń 125.39, 125.70, 125.08.

G ie ł d a  i»o x » ł» (fr sk a
Giełda zbożowa poznańska fA W ' z dnia 21 bm - 

bez miany. Słoma prasowana 370— 3.90, siano lu­
źne 5.25— 2.75, tendencja spokojna.

G ie ł d a  wlstlełiska
W iedeń. 21. 3 P A T . W a lu ty  i D ew izy : Am ster­

dam 285 70. Belgrad 12.48 i trzy  ósme. B er l!n
169.70.5, Bruksela 98.86, Budapeszt 124.01.5. Buka­
reszt 4.40 i jedna czwarta, Kopenhaga 190.?9. L on ­
dyn 34.64 i trzy  czw arte. M adryt 119.55. Medjolan
37.49.5, N o w y  Jork 709.35. Oslo 189.50, P a ry ż
27.92.5, P raga  21.01 i trzy  czwarte, Sof ja 5.10 i trzy  
czwarte. Sztokholm 190.45, "W arszawa 79.55— 79.83, 
Zurych 136.67, Am erykańskie 707.60. N iem ieckie 
169.45, Francuskie 27.86, W łoskie 37.50, Jugosło­
wiańskie 12.39. Czeskie 20.98 i jedna czwarta, 
Szwajcarska 136.30.

Pap iery  w artośc iow e : Renta m ajowa 0526,
Renta lu tow a 0.58, Renta austr. kor. 0.455, Dunaj 
Saya A d ria  80.85. Bankverein 29 i jedna c zw ar­
ta, Badenkredit 125.2, Kreditanstnlt 63 i trzy  czw ar 
te, Anglobank 27.8, H ipoteczny 69, Kom  pa- 0.9, 
LSnderbank 24,9, M erkury 26.35. Austr. ko le je  nań 
s tw ow e 27.5. Południow a 13.5. G oleszów  1195. Ce 
ment 60.5, B ro w ary  102.5, A lp iny  414. Krupp 
12:34, Rima 126.5, Skoda 250.5. Siersza 1036, S i­
lesia 0.17, Z ielen iew sk i 15.2, Fan to  6.5, K arpa ty  
29, G alicja 705, N afta  .32 85.

Giełda zurychska
Zurych, 21. 3 P A T . P a ry ż  20.43.5. Londyn 25 34 

ł jedna czw arta . N o w y  Jork 5.1906. Belg ja 72.35. 
W łoch y  27.42.5, H iszpanja 87.40. Holandja 209.02.5 
B erlin  124-15, W iedeń 73.07.5. Sztokholm 135.35. Ci­
sło  138.60, Kopenhaga 139.10, Sofja 3.75, Praga 
15 39, W arszaw a 58.30, Budapeszt 90.70. B ia łogród
9.13.5, A teny 6.87.5, Konstantynopol 2.63, Buka­
reszt 3.22, H c ls in g fo rs  13.075, Buenos A ire s  222.25

O D P O W IE D Z I REDAKCJI
JA B E Z , T Y C Z Y N : N a le ży  w szystk ie  fakty po­

dać mężowi zaufania w  Rzeszowie, jako m aterj.ił 
do protestu.

DR. B., T A R N Ó W  yjanowo, pow . W ejh erow o, 
W o jew ództw o P o w o i kie.

Kraków, 22 marca.

Na począ.ku wczorajszego posiedzenia Rady miej 
■Crej wyw ażała sic dłuższa dyskusja w7 sprawie 

podrożenia chleba

W iceprezydent Dr. W ielgus w  odpowiedz." na inter 
peiację radcy Mitasińskiego zaznaczył, że ceny 

; chleba w  Krakowie, podwyżzone ostatnio o 3 gro­
sze na kilogramie, są mimo to tańsze, aniżeli w  im- 

; nych miastach, a to dzidki zaopatrywaniu piekarzy 
z zapasów gminnych w  mąKę żytnią, tańszą od cen 
rynkowych Po  wyczerpaniu tych zapasów grozi 
nieuchronnie nu w a podwyżka cen chleba, a piekar­
nia miejska będzie dążyła do normowania cen.

Po dyskusji uchwalono na wniosek radcy Kluczki 
odnieść się do rządu, by wobec brakn i w ygórow a­
nych cen żyta zezw olił gminie m. Krakowa na spro 
wadzenie mąki pszennej z W ęgier.

Ze spraw porządku dziennego uchwalono najpierw

regulamin komitetu rozbudowy m. Krakowa

wedle rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z roku 1927. Podczas dyskusji poruszono drożyznę 
materiałów budowlanych, oraz sprawę kredytów na 
rozhudowę m. Krakowa, poczem wybrano komitet 
rozbudowy w  następującym składzie: wiceprezydent 
itiż. Sare (zastępca wiceprezydent Ostrowski), na­
czelnik wydziału I-go nadradca Dr. Reiner imieniem 
magistratu, wiceprezydent Dr. Schneider, radcy A- 
delman : Dr. Muller imieniem Rady miejskiej, pp. 
Ziemnowicz : Lencznar imieniem spółdzielni budo­
wlanych pp. P rzybyś i Radwański imieniem zw iąz­
ków zawodowych i radca Dr. A. Gross, jako facho­
wiec.

Sprawa opłat mostowych

pobieranych przez gminę za przejście przez stary 
most podgórski wywołała również ożywioną dysku­
sję. Referent wniosku o reasumeję uchwały Rady 
miejskiej co do zwolnienia od opłaty mostowej dzie 
ci szkolnych i robotników, wskazał na trudności po 
łączone z wykonaniem tej uchwaty. Trzebaby bo­
wiem zaopatrzyć wszystkich robotników i dzieci 
szkolne w specjalne legitymacje, co pociągnęłoby za 
sobą nadużycia.

Niestety ani referent, ani większość Rady nie do-

Londyn, PAT. Sir Alfred Mond miał o św ia d  

Czyć się za zupełnie nową orjentacją w polity­
ce angielskiej na Wschodzie. Nie KgiDt ale Pa 
leslyna powinna w przyszłości siać się, zdaniem 
sir A. Monda, ośrodkiem polityki a n g ie ls k ie j

sz"! do przekonania, że wobec tej trudności należy 
znieść całkowicie opłaty mostowe dla wszystkich 
przechodniów. Posłuszna zarządowi miasta więk­
szość odrzuciła zaiówuu wniosek radcy Emllewicza 
o zniesienie tych optat od 1 kwietnia br., jak i wnlo 
sek radcy Pacbońskiego o zwolnienie młodzieży 
szkolnej od opłaty mostowej. Znamienną jest przy- 
tem rzeczą, że — za Jedynym wyjątkiem  wniosko­
daw cy — w szyscy radcy podgórscy z klubu mie 
szczańskiego głosowali przeciw  zniesieniu opłat, podo 
bnie jak w szyscy  radcy żydow scy, ignorując dla ma 
gistrackiej „racji stanu" żyw otny interes ludności 
podgórskiej i znacznej części ludności Kazimierza.

Dla „osłody* ‘tej przykrej uchwały prezydium mia 
sta zgodziło się na dodatkową rezolucję radcy 
lesia, by opłaty mostowe pobierano „tylko** do 1 
kwietnia 1929 rokn. Tak więc Podgórzanie mogą 
mieć nadzieję, że o ile nie zajdzie jakaś niespodziani 
ka, 10 za rok będą wreszcie zwolnieni od tego przy­
krego „kopytkowego**. Na razie muszą płacić, a
przez caiy rok wolno im się cieszyć nadzieją...

* • *

Z dalszych uchwal wymienić należy sprzedaż re­
alności miejskiej przy ul. Siemiradzkiego skarbowi 
państwa na cele pomieszczenia policji państwowe). 
Realność ta, tzw . koszary im. Piłsudskiego o obsza 
rze ponad 10.000 mtrz kw., zajmowana obecnie prze® 
policję państwową, będzie sprzedana skarbowi pań­
stwa za kwotę 1.400.000 zi.

Po przyjęciu szeregu wniosków w  sprawie przy 
działu nowopowoianych radców do sekcyj i korni- 
syj, wybrano do państwowe] Rady kolejowe} prezy­
denta miasta ioż. Rollego.

Wniosek o podwyższenie dodatku gminne®o do po 
datku państwowego od nieruchomości na rok 1928 z 
50 proc. na 75 proc. spotkał się z żyw ym  protestem 
kilku radców— właścicieli realności. Protest ten po­
został jednak bez skutku, a wniosek uzyskał więk­
szość.

Nadto ustanowiono regulamin 1 skład komisji dla. 
popierania rozwoju m, Krakowa, oraz uchwalono 
szereg spraw gruntowych.

Posiedzenie trwało do godz. 9.30 w ieczór.
W  dniu dzisiejszym odbędzie się posiedzenie Rady 

miejskiej, na którem rozpoczęta zostanie dyskusja 
budżetowa.

na wschodzie, gdyż Egipt jest stałem centrum 
niepokoju. Sir Mond jest zdania, że Palestyna 
powinna otrzymać wielką pożyczkę na cele 
odbudowy.

mida, przywódcy szczepu Atibah, 'ctóry ma­
szerował na czele swoich oddziałów w  liczbie 
10,000 ludzi na Irak. Wysłannikom Ibn "ruda  
udało się przekonać szeika Ibn Ilamida j  po­
ważnych skutkach, jakie mógłby pociągnąć za 
sobą napad na Irak. Ibn Hamid zrzekł się wo­
bec tego swego pierwotnego planu i przerwał 
marsz na Irak.

Ochrona przed ewentualnym 
napadem Wahabitów

Jero zo lim a . 21. III. ŹAT. Rząd Transjordanjf
poczynił szereg dalszych zarządzeń, celem o- 
chrony kraju przed ewentualnymi napadami ze 
strony Wahabitów. Między innemi rząd uzbroił 
szczepy beduińskie, zamieszkałe w sąsiedztwie 
stolicy Transjordanji, Ammonu.

prace przystąpiono do wyborów, przyczem zo­
stali wybrani: jako prezes redaktor BazylewskI 
wiceprezes redaktor Wierzyński. Do zarządi 
zostali wybrani między innymi: Osbergerowa 
Zyngier. Zacharjasiewicz.

5..,: : : j m  w s ś

Londyn, 21 3. ŻAT. .Daily Express* donosi, 
że wbrew oficjalnym uspokajającym oświad­
czeniom rządu, angielskiego, sytuacją w Ira­
ku i Transjordanji budzi nadal wśród ludno­
ści beduińskiej zamieszkałej w  okręgach po- 
grancznych łych krajów ogromne zaniepoko­
jenie z powodu możliwych ataków W ahabi­
tów. Angielskie samoloty dokonywują state 
wywiadów dla zbadania położenia w  okręgach 
pogranicznych.

Szeik Ibn Ham d wstrzymał swój 
marsz na Irak

Jerozolima, *21 3 ŹAT. Jak donoszą z Ammo 
nu sułtan Ibn Saud wysłał specjalnego gońca 
w celu dopędzenia szeika Wahabitów Ibn Ha-

Nowy zarząd klubu sprawo­
zdawców sejmowych

fTeiefonem  od naszsgo korespondent;')

Warszawa. 21. III. Sin. Dziś odbyło się walne 
zebranie klubu sprawozdawców parlamentar­
nych. Po odczytaniu sprawozdania i podzięko 
waniu prezesowi zarządu za dotychczasową

Nie Egipt, lecz Palestyna powinna staćsię
ośrodkiem polityki angielskiej na Wschodzie 

Oświadczenie sir A lfreda H o n d a .

S3ituacfa w Traku nadal groźna?

00380435
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H ia t i w  H .  U « i  . '■ ] l.
polecają na sezon 

bielący

d O  v«rase

b le le n li
b u d o w y
naw ozu
przem ysłu

ulDżuei iitriti.

Fabryka Iconfehcii

„ODZIEŻ*
W WARSZAWIE 
ULICA DŁUGA 39

poleca hurtowo;

P A L T A
PŁASRCZB  O U S .

KURTKI
O D Z IE Z  

G O R N IC Ż  Ł

Reklama
dźwignia
handlu

i D R O BN E OG ŁOSZENIA
D A C H O W C Z A D U ] z  podkładkami do w yrobu 

•am ów ek cementowych, modete oapowiednie, 
*|»x.-.la okazyjnie Kleinman i Jassy, Mielec. 735x

U C Z N IA  do praktyka jubilerskiej poszuA uię. 
*Zdx.zepa cl. T rłm rsŁu 11, II. piętro między 
1— I popotodoitL 796x
-j i - 1 -------------------------------------------

DO W Y N A J Ę C IA  od 1-go kwietnia elegancko 
ąm btow any  pokój z niekrępującem wejściem dla 
dwóch penów un pań. Zgłaszania Pow iśle 9, par­
ta*. 345g

R A W T r bronaowe i skórkowe poleca: Sktad pa- 
pu>tt i  galon te r ji M im ał Słomiany, Kbaków, Sław  
howzka 24 435x

K U P U J Ę  GARD ER O BĘ  M ĘSK Ą używaną. Za- 
WMotnieode pocztówką lub ustne. Scbmaufi, K ra ­
bów, Szeroka 22. 415g

P O T R ZE B N Y  C H ŁO PIE C  do praktyk i z branży 
ookteraiczo-czekoladowej. ZgiObZ. „Allianoe* Szew  
riikm 11. 797er

NAPRAWA DYWANoW. Dywany perskie, kilimy 
Óo napi iw y przyjmuje „DYW AN". Tkalnia dywa- 
AÓw, kilimów. K raków . Podgórze, ul. Kingi 9, tram­
w aj 3. Poleca dywany, kilimy. Ceny bezhonKuren-

154 sse

C/iGESZ O TR ZYM A Ć  PO SAD Ę ? Musisz ukoń- 
C2>C kursa fachowe korespondnecyjne prof. Sekulo- 
w Ic z ł, W arszaw a, Żórawia 42. Kursa wyuczają li­
stownie' buchalterii, rachunkowości kupieckiej, ko- 
raspendencjf handl., stenografii, nauki hand u, pra­
w a. kaligrafia, pisanin na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończeniu świadectwo. —  ZADAJCIE PR O SPE K ­
TÓW!

!a*wyższe Nagrody

świadczą o niedorówn&fiej 
d o b ro c i

M Y D Ł A
PACHNĄCEGO 

DO PRANIA i 00 MYCIA

L
Przetarg; publiczne.

D Y R E K C J A  L A S Ó W  P A Ń S T W  u  W Y C H  W  R A ­
DOM IU og łasza  p rzetarg  na sprzedaż 1197,44 m 
sześć, drewna użytkow ego dębow ego w  tem dę­
biny fo rn ie row e j 218,59 m sześć, z  Nadleśn ictw a 
Jedlnia, P rze ta rg  odbędzie się dnia 26-go marca 
192S r. o  godz. 12-ej w  lokalu D yrekc ji L a só w  
Państw ow ych  w  Radomiu, p rzy  ul. Lubelsk ie j 53. 
D rew no położone w  zrębach od leg łych  od st. kol. 
Jedlnia i  Zagożdżon od 3 do 10 kim.

In form acyj udziela D yrekcja L. P. w  Radomiu, 
o ra z  Nad leśn ictw o Jedlnia.

*

Dyrekcja lasów państwowych w Radomiu rozpi­
suje przetarg na sprzedaż 4.006.20 :n. sześć, drewna 
użytkowego sosnowego w  N-wa Brudzewice. P rze­
targ odbędzie się dnia 29 marca i928 r. o godz. 12-ej 
w  lokalu Magistratu miasta Tom aszowa M azow iec­
kiego.

Drewno położone w  zrębach odległych od stacji 
koi. Tom aszów , Opoczno i. Jeleń od 9 do 18 kim.

Info-rmacyj udziela Dyrekcja L. P. w  Radomiu, o- 
raz Nadleśnictwo Brudzewice.

»

Gmina Czchów n. Dunajcem ogłasza konkurs na 
'.porządzenie normalnych planów i kosztorysu budo­
w y  szkoły 7-klasowej powzechnej w  król. wol. Mia­
steczku Czchowie, z 2 oddziałami równorzędnymi, 
mieszkaniem dla kierownika i stróża. P lany muszą 
być zastosowane do przepisów m inisterjajiych. O- 
ferta uznana przez komitet budowy i w ild z e  szkol­
ne, będzie przyjęta. Zgłoszenia przesyłać należy do 
1 kwietnia b. r.

STAROSTWO W  L IS K U  podaj® do w iadom ości,
że dnia 5 kw ietn ia 1928 o  godz. 10-taj przedpołu­
dniem przep iow adzona zosI onie w  biurze N r. 111 
Public/na licytac ja  o fe rtow a  celem aprzadaży 408 
in. sześć jod ły  i 264 m. sześć, buka .aat. rj-uowego, 
oddanych do dyspozycji Starostwa przez Stanisła­
w a i W andę Czechniokirh tytułem daniny lasow ej 
w ym ierzonej od lasów  w y mieniony eh W Rabem ad 
Baligród , pow iat Lisko,

Las ten od leg ły  jest od stacji k o le jow ej w  Lulca- 
w icy  oko ło  30 Kim., a od drogii publicznej M -oło 
2 kim.

Cena w yw ołan ia  w ynosi za 1 m. sześć, judły 3 
zł., za 1 m sześć, buka m aterja łow ego  2 zł. 25 gr. 
i  poniżej tej ceny d rzew o  nie zostanie sprzedane.

Sprzedane będą pnie (d łużyce) aż do girtlbo»ci 
16 cm., w  cieńszym końcu bez gałęzi.

O ferty  należy wnosić najpóźniej do dnia 4 k w ie ­
tnia 192S, godziny 9-ej. (W adjum  5 proc.)

B liższe szczegó ły  dotyczące licytac ji można o- 
tizym ać w  S tarostw ie w  Lisku, biuro Nr. 111., W 
godzinach urzędowych.

D Y R E K C J A  K O L E I P A Ń S T W O W Y C H  W  R A ­
DOM IU ogłasza przetarg  publiczny na dktttfewę 1 
ustawienie trzech żelaznych zb iorn ików  cylindro­
wych o  pojem ności 40 metr. szesć. z  blachy płasz­
cza o  grubości 5 m d  i dna o  grubości 8 mm., każ­
dy z całem urządzeniem  w  oasycaln i na st. K4- 
werce.

B liższe warunki przetargu  podane W „M on ito­
rze  Po lsk im " Nr. 62 z  dnia 15 maron br.

Szczegółow e warunki, o ra z  rysunek zb io rn ików  
można otrzym ać w  W yd zia le  DrO&uAryai W R ado 
miu za  op ła tą  5 zł.

HUFNALE „AUTCGEN"
SA NAJLEPSZE

8lt?jc Generalna Reprezentacja: Dom handlowy „Stal** w Warszawie

WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ NA MAŁOPOLSKI I SLASK:

AJENCJA ŻELAZO-NETAL0WA, Kralów, Pijarska 7.
T e le fo n y : 45>S i 4513.
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